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Tygodnik polityczny, społaczny, oświatowy, poświęcony sprawom ludu polskisgo. 
Naczelny organ Polskiego Stronnictwa Ludowego. 
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ne zawarły dnia 9 lutego 1918 r. | państwie i dynastyi i nie komu innema, tylka Polakom 
pokój z rządem petersburskim. W -po- |zawdzięczać może tynastya, że państwo zdołało się 
ZZ lutego ogłosił rząd austryacki traktat |jakotako skonsolidować. W słynnej deklaracyi sejmu 
Oy, „zawarty z republiką ukraińską. Traktat ten | galicyjskiego, ujętej w lakonicznem zdaniu: „Przy tobie 
raoa Polakom ostatnie rozczarowanie. Hr. Czernin, | stoimy i stać chcemy“, mieścił się fundament polityki 
= z tego aktu wynika, okupi? pokój z Ukrainą ko-|połskiej w Austryi, alo równocześnie kamień. węgielny 
trak Palski, nawet tej, którą mocarstwa centralne |istnienia Anstryi jako takiej. Kiedy wybuchła wojna 
ski y za niepodiegłą. Kr. Czernin podarował ukralń- |światowa, Polacy, opierając się na tem założeniu swojej 
“iaj republice całą ziemię chełmską I poprowadził | polityki wobec państwa, związali przyszłość Polski z dy- 
re Uxralcy przez kraj rdzennie pałaki, w prostej |nastyą i z państwem. I choć przez trzy łata wojny Ba 
Te Na połnoc od Jarosławia, ał prawia po Sledlca. |czelna komenda armii dawała raz po razu krwawe cięgi 
M amom hr. Czernin dokonał i podpisał czwarty | społeczeństwu polskiemu w naszym kraju, ograbiła nasz 
l) raj ze wszystkiego, ograbiła ze setek tysięcy najdziel- 
_„diejszych mężczyzn, z dziesiątek tysięcy ludzi niewinnie 
' ¿pomordowanych i powieszanych, nic nie zachwiało za- 
„Jutania Polaków, którzy usiłowali podtrzymać w sobie 
wiarę, że interes Polski idzia równolegle z interesem 
państwa austryackiego i dynastyi habsburskiej. | 
Za to wszystko, za ofiarną krew setek tysięcy 
polskiego żołnierza, rzucanego zawsze na najniebezpie- 
|czniejsze miejsca na wszystkich frontach bojowych, za 
|tę lojalność bez zastrzeżeń prawie, spotkało Polaków 
to, czego nawet najgorsi pesymiści nigdy nie przypu- 
szczali: nowy rozbiór Polski, dokonany nie przez koge 
łinnego, tylko przez hr. Czernina, reprezentanta tego 
państwa, któremu Polacy tak bezgranicznie ufali. je; 


= Mocarstwa central 
pokój z Ukrainą i 
medzialak dnia 11 


Polacy w Galievi . 23 
giczna cl ż alicyi otrzymali ed br. Czernina tra- 


Przez 60 lat z gorą Polacy stanowili | 
| acy stanowili podporę 
tz aCkiepo państwa. Po Sadowej, kiedy Austrya roz- 
ywała się poprostu, Polacy stanęli murem przy tem 
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Zarówno prezes Koła Polskiego, baron G Ötz, jak 
przedstawietał polskich członków Izby panów, hr. G o- 
łuchowski, oświadczyli rządowi dra Neidiera, że nie 
przyznają 'budżstu ani tomu, an! żadnemu innemu rzą- 

dowi, i łu zarówno w parlamencie, jak i w delaga-. 
oyach Powiedzieli przez to jasno, że o ile dotąd zwal- 
czali igjedi akrotnie rządy poszczególne, ala zawsze 
byli podporą państwa, I nigdy doiąd państwa konia- 
Czngzcj o aoh nie odmówiłi, o tyle odtąd Polacy 
rywają już wia z rządem tym, 
x PARBLWSA, 

Naród polski pod wrażeniem tego ciosn, jaki nań 
padi z ręki br. Czemina, odnalazł sam siebie. 
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|ciwko nowemu kawatkewaniu Polski, 
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Z gminy Dołkobyczów powiatu tomasza w- 


PELI otrzymaliśmy nastąpnjące pisin»: 
Ludność gminy Dołhobyczów, zorganizowana w Pol- 


l skiem Stronnictwie Ludow am, na zebrania w Oszczowiś 


uchwaliła poecić przeć tstawicielowi Swojema do sejmiku 
powiatowego, aby, imieniem jadu polskiego, zerzaniże 
wanego w P. 8. L., założył najnvoczystezy protest prze: 
Uchwała brzmi 
następująco: 

„Lud poteki, zorganizowany w P. 8. L., protestuje 


najanergiczniej przeciwko przylączaniu dawnej gubernii 


chełaekiej do repużliki ukralnskiej, stwisrdzejąc naj 
uraczyściej, fə ludność w obsza: ach, wchnadzących 
w s«ład tej gubernii, jest w eiżrzymiej większości 
polską.” 

„Zważywszy, ża zalew ze strony Żydów i ro 
bota żydowska w dziedzinie dyplomatyczno-polityczaej 
zagraża wręcz podstawom istnienia narodu polskiego, 
a w szczególności indności wiejskiej, lud polski domaga 
sią bezzwłecznego usunięcia żydow ze wsi.“ 

Protest ten przeciwko przyłączeniu ziem polekich 


cry owakim ałe |do nienznanej przez cały Świat Ukrainy, jest pierwszym 


przejawem woli uświadomioaego ludu polskiego na Z% 
grabionem tarytoryum. Nie wątpimy, że protestów te 
kich usłyszy eig tysiące, bo naród polski niə pozwol 


Siara dzis Polaka, który by z głębi duszy nm protesto- | nigdy na fo, aby kasziem jago roznaicj dypiemaci ne- 
wał przeciwko gwałtowi br. Czermisa, piema Pałaka, | wołami i aisrowełani drishli się | krajal 59, iak prred: 


ke ry by nie ślabował, že wszystko poświęci, 
zrealizowania tega gwałtu nia dopuści Jsżeli ałotąd były 
jeszcze w naredzie polskim różnica na punkcie motod| 
dążenia do niepodległości, to dziś te różnice znikłę. Zaikną 
też uiewatpliwia wszelkie partyjne zawiści, rzaci się ZR- 
pewne zasłonę na wsz zstkte dawne przeciwieństwa, po-| 


u dsjniiot bezwolny. 


Micha? ietroweka. 
Tomasz Borsak. Jam N isniewskń 
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B podziale ziemi. 


nieehą S5 wszsikich rekrymiuacyi, bo przed narodom | 
gia apei röga g9 CZYNY. który 15  szystkie Strazniciwh | Nppizał Dr Franctstck Bujak, prof. Uniw. Jagteltońskiego 
bez uvjątku, ksóry cały narod polski uwnia za dez | | WSTĘP. 

weględnia kaniecziy. Na tea czyn drzyjdźie pora, A re-| - 

prezentacga polityczna polska ujmie toa czym w swoje| Czy można przeprowadzić równy podział ziemi, czy 


ręce | przeprowadzi go. 

Iv Was się zwracam, Polacy, do Was, ludu wło- 
śoiuńshi: Prz yzotowujcie się na CZARY ciężkie. 
Piza y P4: 


mierze. nié dotychczas 
tycznuma reprezentantem, a prredowszysikiem wierzcie 
niczuchwiamio, że sprawa polska nie zosiała 
w Breeściu Litewskim ostatecznie zats- 
„twioną, że jest ona sprawą międzynarodową, i ż6 
nie Czerniny, Kstlmany i rozmaite żydy rosyjskie będą 
ostatec.nó* decydować o swiatowej wojnie. Bądźcie 
rozżwaźni, alu i przygotowani na wszystko! 


ieitncenty Witos. 
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|będzie on sprawiediiwy i naprawdą pożyteczny? 
Wielkie te pytania postawiła przed wszystkiemi 


rwajcężiaeBIĘRBCLIAL ność w większej państwami i narodami głośno i wyraźnie obecna rewo 
Ufajcie swoim po!i-|lucya rosyjska. 


Już pierwszy rząd rewolucyjny, który nastał pa 
obałeniu caratn, rząd socyalistów umiarkowanych, czyń 
tax zwanych po rosyjsku mienszewików, zam: ierzających 
za pomocą stosunkowo najmniejszych zmian w astroj? 
społecznym zaprowadzić urządzenia socyalistyczne w Bo 
syi,. wth cn rozdział między chłopów wieizich ob 
SZarów ziemi, należących do państwa, e tak zwadę 
domony, do dynastyi, czyli rodziny carskiej, jako ia; 
zwane apanaże, tndzież ziemi instytucgi kościelnych (klar 
sztorów Í kościołów). 

Dragi rząd rewolacyjny w Petersburga, rząd 8e 
cynlietów radykalnych, czyli tak zwunych bo lezowików, 
którzy zamierzają przez najdalej idące zmiany w nstroja 
społecznym ugrantować porządek socyalist yczny w Roari, 
poszedł znacznie dalej. Dekretem z dała 8 listopada 
1917 pestanowił rząd petersburski zniesienia w Rosyi 


Ś, EL B. prywatnego władania ziemią, która została przejęta B% 
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własność państwową bez odszkodowania. Prawo do ziemi |pliwi, że nie będą czekali, aż się okaże w Rosyi, czy 
mają wszyscy obywatele państwa rosyjskiego bez ró-|ten nowy porządek jest dobry i pożyteczny, tylko bądz 
nicy płci, którzy będą ziemię uprawiać sami przy po-lchcielii natychmiast to samo i w ten sam sposób zapro: 


mocy swych rodzin lub zorganizowanej spółki. Najem 
robotników jest niedozwolony. Niezdolni do pracy otrzy- 
Mają petsyę na starość, Rozdziału ziemi dokonuje sa- 
morząd gminy i powiatowy. Podział ziemi bądzie się od- 
bywał peryodycznie, t. j. co pewien czas, zależnie od 
-se ia ludności i. wzrostu wydajności ziemi. Postano- 
s. moo ma być jeszcze zatwiərdzone przez ciało wszech- 
SyJskie (konstytuante). | 
wież krótce potem Generalny sekretaryat ukraiński 
_ MijOwie, który sią następnie ogłosił samoisthym rzą- 
“m rzeczypospolitej ukraińskiej, złożonej z 9 gubernii 
w Niowo-rosyjskich, wydał „nniwersał”* tejsamej treści, 
e- Tząd petersburski na podstawia uchwały „małej Rady“, 
ożonej tylko z 42 członków. Radzie ukraińskiej cho- 
wa nietylko o względy społeczne, o zniesienie wielkiej 
a8ności ziemskiej i o oddanie chłopom ziemi, ale w wię- 
„Szej jeszcze mierze o zniszczenie znaczenia Polaków 
kw na swojej ziemi, bo tymi wielkimi właścicie- 
Polacy? tu właśnie Polacy i Rosyanie. Wskutek tego 
klanie straciliby przeszło 2 miliony dziesięcin czył he- 
święta <8 więc blisko 1 milion indności polskiej, pra- 
cia J w majątkach polskich i rosyjskich, jako rządcy, 
ey 3 drobni dzierżawcy, służba folwarczna, ma- 
-xan A i rzemieślnicy, straciłby podstawę bytu. Polacy 
Rs ie l ak Przeciw temu szereg stanowczych sprze- 
Siia.. i Przeciwy te skłoniły rząd ukraiński do ogło- 
TTAN do konstytuanty: 1) skasowanie prawa 
A kate l tymczasowo oznacza jedynie zakaz rozporzą- 
es ta w jakikolwiek sposób przez obecnych wła- 
e ; 2) włościanie dostaną ziemię bez wykupna, a czy 
= = otrzymają odszkodowanie, to zależy od uchwały 
RE ytuanty; 3) nie będą podlegały wywłaszczeniu dwory, 
y żdy przemysłowe. 
na dhert Sanie ważną jest rzeczą, że mimo najgoręt- 
iwosi -a : mimò najsilniejszej wiary w potrzebę i mo- 
m ca goją prywatnej własności ziemi, sni pe- 
radcy a we ie, ani kijowscy socyalici narodowo- 
mierzeń, t mk się na urzeczywistnienie swoich za- 
do zapowied O po pierwszym rozpędzie ograniczyli się 
wodawczę T że zrobią to wielkie zgromadzenia usta- 
Są więc a manty), które się mają wkrótce zebrać. 
qstawy Zeki: urzędowe zapowiedzi, ża odpowiednie 
chem zewolacyć i py 2006, ale żołuierze, przejąci du- 
wprowadzają jaż socyalizmu wespół z ludnością wiejską, 
zotowują ję o àr W życie te nowe porządki, albo przy- 
aiem dworów azu niesłychanymi rabunkami, niszcze- 
w całej Rogyj paleniem folwarków, mordowanióm ludzi 
gdzie, SD + a zwłaszcza na Wołyniu, Podolu i Ukrainie, 
polską. oByjskiej, istnieje dotąd wielka własność 
_ Niewiadi 
- ue uchwalone- 
własności ziemi, 


yie, Poniaważ 
WRO do 


0, co się stanie, czy rzeczywiście zosta- 
I przeprowadzone zniesienie prywatnej 
czy nie. Ostatecznie niemożliwe to nie 
Bady i sejmy rewolucyjne są zdolne za- 
o bardzo mądrych, jak i do bardzo głupich 
Kolncyj A szakże konwent (sejm) w czasie wielkiej re- 
i te, za Tcuskiej w r. 1794 orzekł, że niema Boga, 
-< BR Rog Bogu, trzeba oddawać cześć rozumowi. 
wości, Jby się to w Rosyi stało, to nie ulega wątpli- 
rządki „| U RAs obudzą się chęci, aby te same po- 
<aprowadzić. Mogą się znaleźć ludzie tak niecier- 


wadzić u nas. Wystarczającym dla nich dowodem będzie, 
że, skoro sią to robi w tak wielkim i tak zacofanym 
kraju, to czemprędzej i Polskę trzeba uszczęśliwić w tep 
sam sposób. Narodowcy ruscy w kraju, a socyaliści ruscy, 
czescy i niemieccy w parlamencie wiedeńskim jnż za- 
częli o tam mówić. Trudności w przeprowadzeniu rzeczy 
w Rosyi badą się socyaliści starali tłómaczyć zapewne 
nie czem ianem, tylko nieporadnością rządu i ciemnotą, 
chłopa rosyjskiego, tndzież tymi nieporządkami, które 
podczas długotrwałej wojny i rewolucyi musiały nastać 
w tem państwie. Zresztą, prawdę powiedziawszy, trze- 
baby kilkonastu, jeżeli nie kilkudziesięciu lat, aby się 
doczekać wszystkich wyników zniesienia prywatnej wła- 
gności ziemi į wprowadzenia równego jej podziału i módz 
z nich ocenić pożyteczność lub szkodliwość tego kroku. 

I my nie będziemy czekali na wyniki tego olbrzy- 
miego doświadczenia, które socyaliści chcą przeprowa- 
dzić na społeczeństwie rosyjskiem, ale musimy grunto 
wnie zastanowić się, czy równy podział ziemi jest mo- 
żliwy, czy byłby sprawiediiwy i czy okazałby się pe- 
żytecznym. ga" JED MZ E 4 y 

W rozważania i gądzeniu całej tej sprawy musimy 
zachować bezstronność uczciwych sędziów, musimy się 
starać zapomnieć, że to o nas chodzi, a raczej nie po- 
wodować się tem, że jedni z nas mogą na tem zyskać, 
a drudzy stracić. Kierować się powinniśmy jedynie tem, 
co nam rozum i sumienie wskazuje, jako lepsza, korzy” 
stniejsze i sprawiedliwsze. Jeżeli będziemy się kierowali 
tylko pożądaniami, a nie będziemy ich miarkowali wzgłę- 
dami na to, czy naprawdę można je osiągnąć, czy za: 
spokajanie ich nie ściągnie na nas nieodzownie zgubnych 
skutków, pod których wpływem zniknie nietylko to, 
cośmy chcieli osiągnąć, ale i wiele innych, cennych dóbr, 
które już teraz posiadamy. Wystarczy może przypomnieć, 
co się dzieje z młodymi ludźmi, którzy trawiącego ich 
głodu rozkoszy cielesnych nie mają sił powściągugć ro- 
zumem lub uczuciami religijnemi. | 

Jeżeli się rzucimy na oślep, jeżeli będziemy chcieli 
osiągnąć wszystko, to nie dojdziemy po targach de 
zgodnej umowy, do porozumienia, jak się dzieje we 
wszystkich sprawach między ludźmi, ale rzucimy się do 
walki, w której siła będzie rozstrzygała, a nie słuszność 
Ostateczne zwycięstwo musi jednak należeć do tych, 
których dążenia i dzialania -będą bardziej zgodne z pa 


turą ludzką i z istotą stosunków społecznych, t. j. ko- 


niecznych zasad, według których muszą się zawsze ukła- 
dać stosunki między ludźmi. ._. | ssj 
-. W naturze ludzkiej tkwi niewątpliwie skłonność 
do rozstrzygania sporów siłą, ale ta skłonność ma coraz 
więcej przeciwwagi w rozumie. Rozum nakazuje ludziom 
nie porywać się do walk, które nie zakończą się pe- 
wnem zwycięstwem, przynoszącem trwałe korzyści. : 
«rr Naszą rzeczą będzie wykazać bezstronnie, co jest 
bardziej zgodne z naturą ludzką, co bardziej odpowiada 
potrzebom społeczeństw ludzkich, czy równy podział ziemi, 
czy taż nierówny. Wtedy wykaże się, czy walka, która 
może wybuchnąć o przeprowadzenie tej zmiany, a która 
może doprowadzić do wielkiego rozlewu krwi, wyrządzić 
dużo nieszczęść i krzywd oraz dać sposobność do roz: 
wielmożnienia się u ludzi złych popędów i: zbrodni, nie 
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sędzia się toczyła na darmo, czy później nie po- istuieją jeszeze liczne tysiące, które wu oddają usłagi 
yrócą znowu te same, dawane stosunki, brze-| pośrednia, z czego on sobie może nawot uie zdaje sprawy. 


iw którym wybuchła. Wystarczy przypomnieć, że koszula, bluzka, zanim je 
wieśniak wdzaał na siebie, przewędro wały przez reca 
ji Założenia zasadnicza. kilkuset robotników, pozostających w zależności od kil- 


kudziesięciu gospodarzy-przedsiębiorców, tworzących łań- 

Ażeby nasze rozważania były zupełnie zrozumiałe | cuch od plantacyi bawełny w dalekiej Ameryce czy Asyi, 
jasne, musimy rozpocząć od stwierdzenia tych ogólnych |do kupca małego w najbliższem mieście, czy nawet wsi 
zoglądów, które nważauiy za zupełnie pewne, których I jego rodzinnej. "Gdyby zaś wziąć. pod uwagę tych ludzi, 
więc nie możemy W datszych wywodach podawać w wąt- | którzy wytworzyli wszystkie narządzia i ma aszyny, po- 
pliwość, a więc sprzeciwiać sią im w jakikoiwiek spo-|trzebne do uprawy i przewozn lądem i morzem i prze- 
éb; muszą one stanowić podwaliny, na których oprzemy |róbki na przędzę, a potem na maieryą tkaną, wreszcie 
twoja wiaściwe wywody. Za takie niezbędne i niewzra-|tych ludzi, którzy pracowali nad wytwurzeniem wszyst- 
tzalne podwaliny, przyjąć musimy te fakty czyli rzeczy | kich środków żywności dla jednej i drugiej grupy pra- 
stosunki, bez których wszystkie dobre strony dzisiej-|cowników, oraz tych ludzi, którzy, jako urzędnicy pań- 
ego wspólnega życia ludzkiego byłyby zgoła niemo- | stwowi, pilnowali ładu i porządku, aiezbędaego do rezu 
tiwo, ule dałyby sią niemal pomyśleć, a cóż dopiero |larnej ich pracy: to wtedy dopiero up:zytomnimy sobie. 
przeprowadzić. | że do wytworzenia jednej koszułi musi przyczyniać si 
Pierwszą zasadą jest konieczność 1stnienia|swoją pracą kilka tysięcy ludzi we wszystkich częściach 
„|aznawania rządu, bo bez niego nie byloby ładu | świata. Tosamo prawie powiedzieć można o innych wy: 
“i porządku, ani bezpieczeństwa czeł, życia i mienia, na:|robach przemysłowych, bez których byłoby nam tradno 
wół pomiędzy mieszkańcami jednej gminy, a cóż dopiero sią obejść, a których bez tego daleko posuniętego po- 
puśród © łego kraja, nawet gdyby mieszkańcy byli po|działa pracy i usłag nie możnaby w.góle wytworzyć, 
ruj-tzasetej Części ludźmi dobrej woli. Baz w ładzy niejalbo nie możnaby wytworzyć tyle, aby ich nabycie było 

byłoby sądów, pieniędzy, poczt, kolei, dróg (szkół) it. d„|i dla nas możliwe. 

czyli nie byłoby całej dzisiejszej kultury, wszystkich Trzecią zasadą jest konieczność życia 
tych merządzeń i wyrobów, które nam dzisiaj ułatwiająjw wielkich skupieniach narodowo-pań: 
życie, a każdy byłky pewny tylko tego, coby miał siłęłstwowych, bo one umożliwiają mieszkańcom daleka 
sbronić przed innymi. większy dobrobyt i rozwój wewnętrzny, niż mogłyby to 
Druga zasadą jest konieczność wymiany usług |zrobić całkiem małe organizacye państwowe, rodowe lub 

, wj tworów. czyl towarów, t. j. konieczność istnienia | plemienne wielkości gmiay lub powiatu, jakie istniały 
rożuych zawodów i wzajswna ich od siebie zależność iw Karopie przed wiekami, a do niedawna u marzynów 
Gzłowiek, kióryby sobie sam wystarczał, któryby sam|w Afryce. Wielkie państwo daleko skutec szniej zabez- 
wszystko, czego potrzebuje, zrobił, albo teź używał tylko | piecza nasze życie i dochód z pracy przeciw złym lu- 
tago, co sam potrafi zrobić, nia może dzisiaj istnieć, | dziom; ono nieskończenie więcej może ułatwić nam życie, 
Gdyby się zaś znalazł taki, któryby naprawdę chciał uczynić je tańszem i wygodniejszem, niżby to mogło 
sobie wystarczać, toby się przez to samo odraza wyrzekł | zrobić małe państewko. Wystarczy moż3 przytoczyć mo 
peLetnego dobrobytu i oświaty, i zamienił w ciemnego | ność podróżowania i przesyłania wiadomości, towarów 
Jskiazy nędzara. Człowiek taki nie miałby soli, uaity ji pieniędzy, obecnie tak ułatwione przez linie okretowea, 
cukru, nie miałby kawdiką Żolaza, mie miałby płutna | kołeje, poczty i telegrafy, na które z tradnością go: 
ani SUKAA nua ubranie, nie miałdy nawet dutów, ogromuą | głyby sią zdobyć mała państwa, gdyby się wogóle mogły 
tradność stanowiłoby mu rozniecenie ognia, nie mniejszą | wznieść do tego stopnia cywilizacyi. Gdyby jednak mała 
alepienie i wy palenie garnków i t. d. te państwa, powiedzmy, wieikości powiatu lub nawet 
Qt weźmy taki „przykład. jak wiejskie wesele: bez | kilkunastu powiatów, posiadały wszystkie te urządzenia, 
starosty, bez muzykantów 1 kucharek, wypadłoby onojto Korzystanie z nich zabierałoby daleko więcej czasu 


ho,  Je.iczo gorzej byłoby ludziom bez księdza, nan-|i byłoby daleko droższe, Kto jeździł na zarobek do Nia- 
Szyc ela. sędziego, adwokata, lekarza (a choćby. tylko | miec lub Ameryki, ten wie, ile sią czasu traciło i przy: 
macho... bez pisarza ziałanego, beż urzędników poczto- |krości ponosiło na granicy lub w porcie w porównania 


wyci i „ scjowych. laksamo baz kościelnego i żandartna. jz podróżą w obrębie państwa, de którego się przynalę- 
bez rzemieślników, z którymi ciągle wprost się styka, | żało. O ileż trudniejszą byłaby taka podróż, gdyby się 
prawie uiepodobna byioby się obejść. Nic to, ża z ka-jzamiast jedaej granicy musiało ich przebywać kilkana- 
4dego prawie z tych ludzi wieśniak jest niszadowolony, | ście, albo nawet kilkadziesiąt. Gdyby jeszcze to nie było 
że żaurzica im, iż go zdzierają, iż są tylko na jego utra- | przekonywającem, to może sprawa pościga za złoczyń: 
pisui = «trzeni, Taksamo wszyscy oni zwracają się dolcami będzie wymowniejsza, Gdyby państwa były małe, 
wieświaku z Żalami i zarzatami. To są rzeczy między | byłoby łatwiej mordercom czy złodziejom umknąć za 
- aadźmi prawie nienniknione; wszak i między członkami | niewiadomo którą granicą i tam się ukrywać, niż tera% 
rodziny uiema wzajamaego, bezwzględnego zadowolenia, | kiady ich tosamo prawo, a nieraz i cisami ludzie ściwają 
a cząsto panuje dosyć znaczne niezadowoie nie. Jak w = m rozległym obszarze państwa. 
dzinie, tax i w społeczeństwie, chodzi o to, aby wzajemnej + Jak nie w każdej wsi zaajduje sią debry kowal 
te niezadowolenia nie przekraczało pewnej granicy, aby |albo murarz, tak, że trzeba ich szukać w drugiej 
nie dochodziło do zatarzów ostrych, lub niszczenia wspól-|lab parafii, tak nie w każdem małem państwie zuala- 
nego dobra, co wywołuje poczucie krzywdy. . źliby sią w dostatecznej liczbie ludzie, zdolni do zasia: 
Ale prócz tych kilkuset ladzi innych zawodów,|dania w najwyższym  trybunale sądowym, lub de naa. 
s których pracy i usluy wieśniak korzysta osobiście. lczania w najwyższych szkołach, a wynikiem tego byłby 


= 
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mować sis tymi znałłkami. Chodzą wies kobfaty do ad: 
wokatów lab pezątnych pisarzy, Ztórzy romą na tem 
złote intereaa. 

W imią debra snkożałej przez wojnę kedności pe 
winni nasi poałowia natrzeć na oćnośne Władze, h$ 
natychmiast wydaży maporządzene wykozswege w kie 
ronku wprowadzenia w życie nstawy 0 zawiikach am% 
rykańskich. A Framciszek Piątkowski, 


aleczadawalający staa najwyższego sądownictwa i szkoł 
aictwa, albo nieistnienie ich zgoła. 

Dalszym ciągiem niejako owej konieczności życia 
w wielkich sxupieniach narodowoe-państwowych jest 
czwarta zasada, t. j. konieczność istnienia wisi- 
kich miast, jako stalie i ognisk wielkich państw. 
Dzisiejsza cywilizacya. europejska została wytworzoną 
w wielkich miastach, i bez nich nie moglaby prawdo- 
podobnie istnieć, a na pewno nie moglaby się dalej roz- 
wijać. Gdziekoiwidk zresztą na świecie cywilizacya Zs 
¿zeta się wznosić wyżej, czy to było w Cbisach,. czy | e s 
w Egipcie lub Babilonii na parę tysięcy lat przed kry- Rrzywdy polskich żołnierzy. 
sługem, czy u czerweno-skórych mieszkańców Ameryki 
przed jej odkrycism przez Karopejczyków (przed 400 stu Na posiedzenie psriamentz dmia £9 stycznia b. R 
przeszło laty), wszędzie miasta były podstawami i dul-|wniósł pezeł dr Artoni -Benas ] tow. uastępującą inter- 
szymi twórcami tej wyższej cywiliznczi. Przypomnijmy |pelacyę do Ekse. miaistra obrony krajowej w sprawis 
sobie, że Chrystus żył i działał przodewszystkiem w mia- | zrzywdzącąge traktowania żołnierzy Polaków: 
stach Jerozolimie i Nazarecie, a chrześcijaństwo rozwi- „Trzechietnia wsjna przyzwyczaljła zas do zne- 
jało sią przez sto kilkadziesiąt lat prawie wyłącznie po| szenia wisłu dolagiiwości. Zwłaszcza nasz krej, który 
miastach olbrzymiego państwa rzymskiego. Zważmy, czem | przeszedł tak straszne krzywdy i okrncieństwa, znie- 
byłaby Polska bez Krakowa i Warszawy, Wilna i Pe-|czniił się w odhierenie wrażeń bołesnych i sili się prze- 
znania. Pomyślmy, ż8 ogromna większość odzryć nanko-|boleś i zapomnieć krzywd, które ua wyrządzono, w prze 
wych I wynalazków, amożliwiających postęp wszystkim | konaniu, iż wobec nieubłazanaj koniecznosci prowadze- 
ludziom, dokenaną została w miastach i przez ludzi misj-| mia dalszej wojny, krzywdy te astaną i mie badą się 
skiego trybu życia, albowiem w miastach tylko mogą | powtarzać. Gdy jednez żołniera nasz dalej jest trakto- 
Się zuajdować potrzebne do tego urządzenia i środki, | wany jake obywatel dragorzędny, fakt tan zmnsza pod- 
tudzież podnieta w ciągiej wzajemnej wymiania myśli. pisanych de wytoczenia nzeręgu nadażyć. 

Jeżeli z trudnością możnaby sobie wyobrazić po- Fo ostatniej sisnzywie ws wschodniej Galicyi wró- 
wiał boz miasta powiatawęgo, -to już miepedobna sobie |riło do kadry 58 pułku piachoty w Kielcach 136 żok 
pomysleć wielkiego państwa bez wielkich miast, liczą- |nierzy, którzy wrócili s rosyjsziaj aiawali Zamiast od: 
tycii co najmniej setki tysiący mieszkańctw, choć one | poczymku dla ludzi, wynędzniałych i wyczorranych kib 
moj, tyle cech ujemnych i szkodliwych i tak jaskrawem | kumiesięczną ucieczką, wolsione icù co acjbliżerej 
są przaciwieństwem życia wiejskiego, tak rażą swym | marszformacył | zarea wysłano na front. kapralow) 
zbytkiem i zapauciem, że wywołują zgrozą u jednych,| Andrzejowi Maleiakowi iaio się destać id-dniowy 
a zazdrość u drugich. Skoro muszą istniać wielkie i mała) urlop, został jednak po 48 godzinach tsiagraficznia 
miasta, więc muszą w nich żyć ludzie, aie mający ziemi |oduwałeny, Tak wypełala adminisiracys wojskowa przy: 
i mie wytwarzający sami Środków żywności, których |rzeczenia, głoszone w rozkazach i pouczewiach przed 
musi im dostarczać ludność wiejska całego maństwa. aeygóciam w pale, iż żejinmierz, który wróci z mieweli, 
Środki ta dost:ją się ladaości miejskiej nie zadarmo, alej oirzyma wrlsp dłatszy I wszystkie należytuści za eały 
za pracę, wykonywaną dla dobra ogólnego Ogramua | czas poobytu w Biewoli zostaną ma wypłacone. Niudość, 
większość lnduości miejskiej pracuje nio mniej aczciwie,.|4e tea po powrocie nie nie otrgymeł, trudao miu azy- 
jak ludność wiejska, a ludzie, używający tylko i nie|skać urlop dia wypoczynku i oiwiedzenia swych naj- 
pracujący zgoła, stanowią drobny siosuakowo ułamek. |bliższych Sau Barceik z Pozesše wróci przy. wymia: 
Jeżeli iadność miejska pracnje z reguły przez mniejsząjnie jako inwalida do szpitala w Mahr. Weisskischen. 
tość godzin, niż ludność wiejską, to natomiast pracuje | Jeżeli zatem w miewośi puszczony został, ta stan jego 
ona caly rak jedaostajnie ciężka, gdy na wsi są oksegy. |nie rokował majmumiejszych widoków do dalszej siwuźby 
pracy cięższej i lżejszej. (Dalszy ciąg nastąpi),  |wojskowej. Aby ratewać agzystencyą taz ezogą każdej 

jjednostki, obowiącek ludzkości nekazuje, sby tymi ka- 
jdkami państwo się należycie cpiskowało, Jaką opieką 
|jotoczyłe państwo iuwalidę Polaka? Otóż komenda wy- 
ayla go na Śrouń, gdzie ten cziewiek słaży ćslej przy 
|Rax. Fear- Rgt Mr 50. Feidpost 621. Zwiaierz ten, 
jinwalida, zies będąc w stanie podołać Ewym obo- 
|wiąziom z powoda swego Evan zdsowIĄ, Ckaża, TY- 
Mamy ustawę, przyznającą zasiłki rodsinom, któ- | chło kości złoży, zamiest na Ńybsryj pei szczednę 
rych żywielale wyjąchali za zarobkiaa do Amsryki |episkę swej wiadyp państwumej kióra mu dopomaga 
Lecz u nas w Galicyi idzie wazystko jak po grudzie.j spekanie ułożyć sig gduisń zigis sa ziami rumukskiej. 
Wejście w życie usżawy, dis łudaońci kaczystnęj, jasi; [o straszse, ale przedziwe. 


W sprawia amerykańskich 
zasiUkÓW. 


a nas barśze trudne fak same dzieje cię m natawą Głorzaj jeszcze poročala się odisiałowi, złażoncma 
D zmerykańskich zasiłz%ach, - ze samych starych, wzócj ¿4 isi iiczących zomaicizy, 


„ Dotychczas nie zostały zawia bouiona o bej nsta-| wysianemu do iiakosę Kreśsiemsanfio Pejs, ko Bat 
wie przez odnośąe starostwa zwierzchności gminna, dia- | komuagaie 56 względna Kasranstafid 1350. Oddział 
go tsż naczelnicy gmi, nie mając ś£adaej od wyż- teu, składsjący się z 140 Jadzi, samych Poiazów, z po- 
Szych władz instrukcyi, nie wiedzą jak i nie chcą zaj- |wiatów Wadowies i Myślenice, wysłany zastać z począ. 
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wsad 1916 r. Pr rasznyc! mirate bryla 
©, robotniczego, nio walorącogo zatem w ini boj! NAGNŻYŁIA tYŁOWYCH „KONAŁETÓW 
sue pozostalo obecnie zaledwo 82 ludzi. Ludzie ci, Na ostatniem posiedzenia parlamentu wniósł posel 


"rkoważnie starzy, sh tej A EA cały czas] Witos I tow. następująca interpelacye do JEkse. p. mi- 
DI 0 fa] aa ay m j 8 Y- 0 o cj . » f 

j sai a A ya po EE Po. ; 4 nistra obrony krajowej w sprawie nadużyć, popełnianych 
KŻyWADI 83 QO NOSZENIA szyn Z progamı na OCIEBIOŚĆ | przez oddział wojskowy, do oczyszczenia pól bojowych 
2 km. Jakkolwiek inż. Fiug uważał pracę tę ponad > maahan ia TREE 

Kin i an | -|z Tuchowa w gminie Lubince: 

siłę ludzka, nic to nio pomogłs, bo komenda nakaz taki 
Wyduja, a Środki do zmuszeańla istnieją: odebrawie re- 
sity struwy szczupłej, a zatem Śmierć głodowa. Ludzie 


„Dnia 30 listopada 1917 r. trzech żołnierzy i 6 
jeńców włoskich, z wyż wspomnianego oddziału, zosta- 
ci zostali strasznie pomieszczeni, śpią na gołej ziemi «ad poc RENE? oberiejtnanta Hallera, udało się 
w barakach, na zimę nie zabezpieczonych, co spowodo- | 99 IDY Jnblnki, w powiecie tarnowskim, dla posza- 
walo straszne nieszczęście. | |kiwa Jia za różnemi rzeczami wojskowemi, rzekomo przez 

I tak z początkiem nb. r. ulokowano cały ten gq. | mieszkańców tej gminy ukrytemi, bez zawiadomienia do- 
dział w barakach, których ściany były plecione wikliną, | Sz4ceg0 urzędu gminnego. Komendantem tego oddziału 
zamiast dachu pokryto gałęsiami, W zimie, w baraku był Karol La grad, nia umiejący słowa po polsku. Czy kr. 
sm było tak zinaa, jak na poło. Fudzie przed przes- ność awają rozpoczyna! on od przetrząśnięcia CAPEZO 
marzaięciem. ratowali się przez palenie ognisk w bara- gospodarstwa, a gdy poszukiwania nie wydały żadnego 
kach va wiedzą komendy. Dnis 10 marca 1917 r. ln. | Tęzultatu, uciekał się do jak największego teroru i nie- 
dzie, zmęczeni pracą ponad siły, ułożyli się we w ten |57)Chanych Tepresyj. Między innemi na obejścia gospo- 
sposób zbudowanym baraku gnać, Przedtem jednak, jak| datza Jana Ogara, gdzie zastał drobne dzieci, gdy 
zwykle, zapałiii wewnątrz ogajsko: z tego* powstał po- żołnierze dokonali rewizył i nie nie znaleźli, żądali od 
ży uastepstwem którego 13 ludzi spalilo się w ba- | CHIOPCA Stanislawa Ogata, by i pokazal, gdzie przed- 
+« © BA mojscu, wielu ciężko poperzanych odwieziono | mioty, będące własnością wojskowości, są ukryte, a gdy 
do szpitala, z tych 7-miu zmarło w drodze, ile w szpi- | chlopiec tego nie mogł uczynić, wyprowadzono go za 
talu, niewiadomo. Pomiędzy spałonymi w barakach | Stodolt, „Odie _grożono mu rozstrzelaniem z karabinu, 
znajdowali się sami starzy, właściciele większych go- | Który też został do niego skierowany. Stało się to 
epodarstw, jak Nędza z Rudnika, Bartyzel z Ja- w okacuości 3880 rodzeństwa i Józefa Brylla : 
strzębi, Szezepaniak i Pająk z Bieńkówki W. tym samym dniu schwytano gwałtem 13-letniege 
i inni. | chłopaka, Józefa Kapusię, i zmuszano go ds pokazania 

W ten sposńb wymarła większa część z tych la- | Wojskowej własności, a gdy tego nie mógł uczynić, 
dzi, a reszta z wycieńczenia aadzwyczajną pracą i bra- |Uderzeno go w twarz kolbą! | 
kiem odpowiedniego odżywiania. W domu gospodyni Bogumiły Lisowej przeszu- 

 -Zapodam jeszcze jeden taki wypadek śmierci, |kans strych ze światłem, a gdy nic nie znałezieno, 
wskutek zacrdynowanego głodu przez komendę, Niejaki grożono jej aresztowaniem. W gospodarstwie Jana Bi- 
łrysień, urodzony w roku 1870, nie mogąc z da boa przy podobnych rewizyach podpalono słomę, i do 
czerpania podołać pracy, nie poszedł do roboty. Feld- | pożaru nie przyszło, tylko dzięki przytomności emysła 
webel Twan Michalko stwierdził, iż Łysień „Sy m u- | Żony wymienionego, która ogień ngasiła; sprawcy bo- 
daje“. Zakazał mu wogóle udzielać pożywienia, pumi-| wiem zupełnie się o to nia troszczyli. 
mo, iż Lysen prosił o kawałek chleba gefrelira Duy- Ludność w ten sposó» maltretowana, zwróciła się 
mzjka z Bączarki, który, z obawy przed karą chleba |o interwencyę do posterunku . żandarmeryi i naczelnika 
mu nie podał. To też Łysień z wycieńczenia zmarł, co | gminy, prof. Harlendera. Gdy ten ostatni zapytał komen- 
śtwierózonem zostało przez lekarza wyjątkowo wów-|danta oddziała,„na jakiej podstawie robią podobne eks- 
czas ovscnego, gdyż w tym oddziale obowiązki lekarza | cesy, odpowiedział tenże, że ma nakaz wyszukania 120: 


epeiniaf faldwebel Blank. beczek cementu, które rzokomo zostały skradzione. 
Tak się traktuję życie żołnierza Polaka. Naczelnik gminy zabronił dalszego maltretowania 
To mie jedyny wypadek, trudno jednak objąć | ludności, donosząc o zajściach e. k. starostwa w Tar- 
wszystkie inierpelacyą.. |nowia i oberiejtnantowi Hallerowi w Tuchowie. W od- 
Podpisani, ua podstawie powyższego stanu, sta- | powiedzi oberlejtnant Halier wystosował obrażliwy list 
wieją zapytanie: dh do naczelnika gminy, a ponadto wysłał ten sam oddział 


1) Czy Kksc. ministrowi obrony krajowej znane wojskowy dla przeprowadzenia konfiskaty, rzekomo woj- 
są te wypadki krzywdzącego traktowania polskich żoł- |skowych przedmiotów w gminach: Gromniku, Siemiecho- 
pierzy i marnowania bardzo cennego życia ludzkiego ?|wie, Lichwinie, Lubince, Janowicach, Olesnej, znajdować 
2) Czy Kkscelencya gotów jest i w jaki sposób |się mających. Gdy rewizye wydały skutek ujemny, 
spowodować, by te nadażycia usunięto i winnych po-|a wypadki takie zdarzają się coraz częściej, komendanci 
ciągnięte do odpowiedzialności ? oddziałów tyłowych, stając się plagą na każdym kroku 
8) Czy Kkscelencya gotów jest przyspieszyć prze- | dręczonej ludności, starają się dowieść potrzeby podo- 
plesianie starych polskich żałnierzy z nader olężkiej |bnego postępowania, zabierają ozęsiokroć ubranie, obit- 
służby przy tym I Innych oddziałach w Albanil, i wten|wie I Inne przedmioty, własnością ludności będące, za 
spsób uratować resztą pozostałych przy życia starych | drogie pemes i z trudom nabyte, zapytują podpisani: 
Indzi i ojców licznych i nie zaopatrzonych familii, Czy JEksc. p. ministrowi znane są wypadki po- 
Wiedeń, dnig 49 stycznia 1918. `. dobnego postępowania organów wojskowych? x 

Dr Antoni Banaś è 20 posłów ludowych. | Czy gotów jest wydać zarządzęnie, ażeby naduży-, 

>) cla podobne nie megły się więcej powtórzyć? 


WD Tama me GZZEŃSOZ I 


Czy pociągnie do odpowiedzłalności bohatera ty m 
nadużyć | umożliwi mu okazanis swej odwagi w miej- 
scu, więcej sią na to nadającem ? 
| Witos « 20 posłów ludowych.” 


0 przydzie najpołzebniejszych arty- 
KUŁÓGW oprost NIdNOŚCI. 
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'załąte przez państwo, a w odnośnych centrałach skon- 
centrowane, porecił rozdzielać na poszci8goiia powiaty 
|SĄdOwW8 w stosunku do liczny ludnosci, przydziełać ja 
Towarzystwom kooperatywnym, a w „braku takich w po- 
wiecie, TA e y w tym Celu komitetowi powiato- 
| wemu z poleceniem, by tenże dany towar przydzielił 
każdej gmioie, w ilości, odpowiadającej liczbie jej lud- 
ności do rąk komitetu gminnego, a ten ostatni mialby 

obowiązek rozdzielić dany towar między członków gminy 
weih iiczby głów w rodzinie, po rozdziale zaś Spo- 
jrządzony wykaz imienny odbiorców przesłać Centrali. 


Na posiedzeniu parlamentu dnia 29 stycznia D. T. | Potrzebne druki dla sporządzenia wykazów dostarczy 


wniósł poseł Średniawski i towarzysze następujący 
wniosek w sprawie rozdzielenia artykułów koniecznej 
potrzeby wprost między ludność: 

„Dotychczasowe skoncentrowanie wszystkieh giów- 
niejszych artykałów dla potrzeb człowieka w Centralach 
wywołało niesłychanie lichwiarskie podniesienie cen 
tychże towarów, będących w póząlnym óbiegu poza 


Centralami. To dotyczy handln pokątnego wszystkich į 


artykułów, jak: mąka, cukier, nafta, mydło, tytoń, skóra, | 
materye na odzież, nici i t. p. 

Przyczyny są następujące: Centrale oddają dany 
towar grosistóm, którzy zawsze zaajdą sposoby, by go 
w całości nie rozdzielić po cenie maksymalnej, aie część 
aprzedać pokątnie po lichwiarskich cenach lub żądając 
w zamian albo w formie podarunków Go ceny, różnych 
artykułów spożywczych, 

Tą drogą bogacą się pośrednicy, a 
wyzyskiwaną na wsżystkia strony. 
Czwarty rok idzie od czasu, 


ludność bywa 


gdy c. k. rząd zajął; 


wszystkie skóry i przez 2 lata "Galicja skór nio nie; 


otrzymywała, a dotąd tylko bardzo niewielu ludziom 
w Galicyi udało się dostać coś szór x Izby handlowej i to 
dopiero w r. 1917, miliony zaś ludzi nie otrzymało skózy 


Centrala po cenie kosztu. Komitet powiatowy winien 
być wybrany przez Radę powiatową, komitet zaś gminny 
przez Radę gminną danej gminy. 
Powyższy wniosek proszę przydzielić komisyi go 
spodarczej bez pierwszego czytania w [zbie. 
Wiedeń, daia 29 styczna 1918 r. 
A. GAGA i 22 posłów ludowych”. 


Ea m =r 


s € , : l) s 
l$ | 418 g 
W sprawie odbudowy zniszczonych wsi 

Na ostatnim posiedzeniu parlamentu wnieśli posie 
wia Witos, Jachowicz, Dyio, Stwula, Bomba i tow. na- 
stępującą interpelacyę do J. Ekse. p. ministra robót pū- 
blicznych w sprawie n f košztəm -rządn: zniszczo- 
nych przez kurzę w dnin 9 stycznia b. r. budynków 
w Galicyi wschodniej: 

„W dnia 9 i 10 stycznia b. r. szalejąca niesły- 
chana burza załszczyła wiele budynków mieszkalnych 
i gospodarczych, a w szczególności tych, któro zostały 
przez dziułanie wojenne nadwyrężone, lub też jako pro- 
wizoryczne przez centralą dia gospodarczej odbudowy 
Gulicyi zbudowane. Ze względu na to, że burza te miała 


po cenie, przez e. K. rząd ustanowionej, alę muszą płacić charakter katastrofy, że wielka część budynków tyiko 


po 200 K za 1 kg podeszw na buty u handlarzy. 


dlatego nległa zniszczeniu, że zostały przez wojaę w wy: 


Metr płótna na koszulę lub spódnicę, kosztujący |sokim stopniu nadwerężone, ża wkońca budowa, doko = 


przed wojną 50 do 60 hal, 
Szpułka nici, koszłtująca 48 bal, dziś kosztuja 32 K.! 
Mąka 8 do 1a K, cukier 12 K za 1 kg it. p. 
Rozdział skór w miastach może być rozdzielony 
między szewców, chociażby z tego wzgłędu, że ludność | 
miejska potrzebuje różnorodnego obuwia, % zatem i roz- 
dział tych różnorodnych skór byłby aciążliwy; lecz dla 
gmin wiejskich, które potrzebują więcej jednolitego ma- 
teryały na cbuwie, skóry winny być przydzielone komi- 


dziś kosztuje 20 do 28 KR. [mana przoz centralę, była- tego rodzajn, 


że nie wytrzy» 
mała tej burzy, jest rzeczą uzasadniona, ażeby odbuda 
wy Gokonan0o z funduszów i kosztem państwowym, tem 
więcej, że właściciele, zniszczeni przez wojnę, ais są 
w stanie tego uczynić. 

Z tych powodów zapytnja podpisami: 

Czy J. Ekse. p. ministrowi znane są te wypadki? 

Czy gotów jest polecić powołanym iustytuczom rzą- 
dowym, ażeby jak najspicszałoj we wiaściwej drodze 


tetom gminnym w ilości, odpowiadającej liczbie ludności | dozonały odbudowy wyż wymienionych objektów na 


i te miałyby je rozdzielić między ludność, która sobie | koszt rządu, 


ewgntaalnie wypłaciły dostateczną sub- 


z tej skóry obstaluje u szewca potrzebna obuwie. Tylko | wenczę. 


Li; ten sposób rozdział przyniesie ludności bezpośrednią 

Gdyby zamiast grosistom przydzielono te artykuły 
kooperatywom w każdym powiecie sądowym, a te przy- 
dzielały gminnym komitetom w ilości, odpowiadającej 
liczbie ludności w danej gminie, komitety zaś rozdziela- 
łyby je między ludność, wówczas nadużycia takie, jak 
dzisiaj, nie mogłyby mieć miejsca, bo do komitetu wy- 


bieranoby najwięcej zaufania godnych ludzi, a ci wre-| 


Witos, Do, Jachowicz, Siwula, Bomba i tow.” 


Towar, wolny od sankcyl 
karnej ustawy o lichwie. 


Tak liczne obecnie sprawy karne o tichi najroży 


szcie, po ukończeniu rozdziału, mieliby obowiązek zło-| maitszych towarów i artykułów żywności świadczą do 


żenia sprawozdania z dokonanego rozdziału. 
Wobec tego podpisani wucszą: 
- Wysoka Izba raczy uchwalić: 


4 


|bitnie o tem, Że spirytus i wszelkiego rodzajy 
wódki wyjęte 8ą z pośród tych artykułów 
żywności, za sprzedaż, względnie kupno których po wy: 


Wwa się ©. k. rząd, nżeby wszystkie artykuły, górowanych cenaca nakłada ustawa wysokie kary, 
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Wszjscy wiedzę, Że za spirytus 100-tralesowy, o ile 
go dostać można, płaci się 80—-150 kor. za litr, a za 
kieliszek lichej mieszaniny różnych „erzaców*, sprzeda- 
wanej w postaci, a raczej pod nazwą wódki 1—3 ko: 
ron. Codziennie wydzjemy milieny ponad „taryfę“ za 
wódki, à jednak sprawa karna o sprzedaż lab kopno 
wódki po wygórowanych conach—to biały kruk w sądach. 

W szyneczkach, po miastach i na prowincyi, roi 
się codzienuie, a chociaż rzadziej widzi się ludzi pija- 
aych na pablicznych miejscach, toć każdy przyzna, ża 
śpoieczeństwo wcale się nie uzdrowiło i nie zmoralniała 
pod tym względem i ludziska, zamiast dawnej siwuchy, 
dzisiaj trają się najróżnorodniejszymi „ersacami*, pi- 
kzcząc ewa zdrowia za drogie pieniądze. Nie pomagają 


przyjął dymisyi gabinetu i zawezwał na andyencyę do 
Baden prezesa Koła, bar. Götza. Następne posiedzenie 
Izby posłów ma sią odbyć 19 lub 20 lutego b. r.,a w mię 
dzyczasie prezydent gabinetu ma przeprowadzić roko: 
wania ze stronnictwami, 

Na końce posiedzenia czwartkowego wysłuchano 
spowiedzi Dra Bilińskiego, który na posiedze 
niu komisyi delegacyjnej oświadczył, że „się bo! nie 
podległej Polski i ubolewałby, gdyby Sejm 
warszawski nia machwaliił unii Polski 
z Austryą*. Dr Biliński tłómaczył się, że nie wie 
dział, iż mowa jego będzie stenografowaną, że gadał na 
komisyi, nie licząc się ze słowami, ale jest dobrym Po 
lakieni, czego dowody złożył w kilkudziesięciu latach 


więc ostre ustawy, be społeczeństwo samo widocznie nie i publicznej służby. Mimo uznania dla osobistych zasług, 


pragnie się otrząść z przywar, 
i majątek. 

Bielec, 31 stycznia 1918 r. 

Dr Andrzej Głogoczowski. 


rujnujących Zdrowia 


2 Kola polskiego. 
W ubiegłym tygodniu odbyło Koło polskie dwa 
posiedzenia: we środą 6 i we czwartek 7 lutego 1918. 


Na posiedzeniach tyeh omawiano sprawę demonstracyj| 


lwowskich z powoda obrad stronnictwa „pracy narodo- 
wej', przy których te demonstracyach dwóch studentów 
padło ofiarą, sprawę głosowania nad budżetem państwo- 
wym (przejściem de rezprawy szczegółowej), przyczem 
minister dla Galicy, Dr Twardowski, przedłożył 
uzupełniająca sprawozdanie co do wykofaria przez rząd 
postulatów kraju — wreszcie aianowisko człouka Izby 
panów, Dra Bilińskiego, zajęte w sprawie polskiej na 
posiedzoniu komisyi delngacyjnej dla spraw zagrani- 
cznycu. W rozprawach zabierali między innymi głos po- 
słowie: Tetmajer, Witos i Średniawski. 

Do komisyi dla zbadania zajść we Lwowie 
wydciegowałe Koło posłów: Banasia, Diamanda, Halbana, 
hr. Skarbka, Śliwińskiego, Stesłowicza i Wróbla. 

Na uchwałę Koła polskiego w sprawie przej- 


tom czekała cała Beda ministrów we czwartek £ lutego. 
Wniosek konserwatystów i demokratów, aky głosować 
za bud/ctam, upadł jednak, bo 26 głosów oświadczyło 
kię przeciw, a 19 za. Dla ratowania rządu postawił po- 
Bel Stapiński podczas dyskusyi wniosek na achwa- 
lenie dwe-missięcznago prowizoryam budżetowego (na 
aiarzec i kwiscień), als wobec wyniku głosowania nad 
budżetem cofnął ten wniosek. Konserystysta Haller 
podjął jadnak wniosek Stapińskisgo na uchwalenie dwu- 
miesięcznego prowizoryum, który to wniosek upadł jə- 
anak 22 giosami przeciw 21. (Stapiński i Wróbel 


potępili słowa Bilińskiego posłowie: Daszyński, Skar- 


bek, Witos i Moraczewski — poseł Średniaw- 
ski proponował taką stylizacyę rezolucyj, zby, salwujgc 
cześć Bilińskiego, rzecz naprawić — poseł Stapiński 


zaś, wywdzięczając się. swemu dawnemu ciiiebodawcy 


i dobrodziejowi, wyraził radość, że: zbłąkani synowie 


ojczyzny Kkajają się i wracają, oraz postawił waio 


sek na przyjęcie do wiadomości oświad- 
czenia Bilińskiego. Wniosek ten został też przy: 
jęty 29 głosami przeciw 10. 


Rekwizycya bydła. 

Na posiedzeniu komisyi parlamenternej Koła pol- 
skiego, dnia 6 lutego: r. b., które się odbyło przed po- 
siedzeniem Koła, przedstawił dyrektor Galic. Zakładu 
obrotu bydłem, p. dr Dalkiewicz, niabezpieczeństwo 
zupełnego wytęgpienia bydła w Galicyi, bo Galicya na- 
rażoną jest na trojakie rekwizycye: I) przez Zakład 
obrota bydłem dla armii w polu, dla garnizonów i dla 
judności cywilnej; -— 2) przez armię: — 3) przez ln ow- 
ską komendę wojskową, która ma siedzibę w Moraw- 
skiej Ostrawie. W porównaniu ze stanem bydia przed 
wojną, posiada Galicya, licząc na sztuki, zaledwie ekało 
45. procent; ponieważ zaś grubsze sztuki już zarekwi- 


(czyli czwarta część hydła). 

Podczas posiedzenia Koła przedstawili te sprawę 
ministrowi rolnictwa, hr. Silvie, prezes bar. Gótz, wi- 
ceprezes Kędzior, posłowie: ekscel. Długosz i dr 
Banaś, tudzież dyrektor Dalkiewicz. Przytem po- 
ruszono sprawe wielkiej różnicy między cenami, jakie 
piaci wojskowość hodewcom węgierskim, a austryackim. 
Mianowicie na Węgrzech placi wojsko 5 K 50 kai. za 
kilogram Żywej wagi, a w Gallcył od 1 K 60 Gal. do 
4 X, czyli przeciętnie 2 K 60 hal. Według, obliczenia 
ministerstwa wojny wynosi, ta różnica dotychczas trzy. 


gta milionów koron, o którą skrzywdzeni zestali rolnicy 
austryaccy, a przedewszystkiem galicyjscy. Minister- 
w pierwszym į drogim wypadku przeciw,stwe rolnictwa zamierza użyć tych pieniędzy na podnie- 
budżetowi, opierając sią na uchwale Koła polskiego | żienie chowu bydła, sprawiedliwość wymaga jednak, aby 
a 16 maja 1317, wedłng której Koło tsk dłego pozo-|tan fundusz został użyty na dopłatę hodowcom za zajęte 
stawać będzie w opozycyi do rzędu, jak długo normalnej bydło do kwoty 5 K 50 hal za kilogram żywej wagi. 
śtosuuki w kraju nie zostaną przywrócone. t . 
Wskutek powyższych uchwał Koła, cały gabinet EROS: s wod y aiee 
Ürn Seldiera godni cię da dymisyi, a ak | Br Gross „Piast kaszbuj P> wszędzie 
zawiesił poaiadzenia kòy. Oasazź tego smago dnia nial SO hkaleczy za egzesaplacz 
rd 


łosowali za psowizoryeaem budżetowem, 


ścia do rozprawy gzcezegółowej nad budże- mi pozostażo, llcząc na wagę, zaledwie 25 procent 
zubiz przeciw) Posłowie iudewi E 
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dążono wprost do zniszczenia „Piasta“ zapomocą tak 
prostego środka, jak niedostarczenie papieru. Niechźe 


Konferencya prczydysm 
to pp. Czytelnicy przyjmą do wiadomości t najenergi- 


Koła polskiego u szefa gabinetu | czniejszem popieranie naszego pisma zadoknmentują, 
że lud polski gromadzi się cały po sztandarem „Piasta“ 
dra Serdlera. 


Na zaproszenie dra Seidlera odbyła się w so- 
boto 9-go lutegu 1918 r. konierencya prezydyum hoła, 
FK której wziął udziął także minister dla Galicyi dr 
Twardowski. Prezes bar. Gótz oznajmił prezyden- 
owi gabinetu, że prezydyum gotowe jest przedstawić 


y a TE v 
ojna i pokój. 
WTydzień ubiegły przyniósł dwa wypadki, którym 


prasa wiedeńska i niemiecka wogóle przypisaje ogromne 
znaczenie. Dnia 9 lutego 


ns 


półwoc od Jarosławia poprzez Miądzyczecze, Wyszkie 
Litewskie i Prużany aż do jeziora Wygonowskiego. 
Granica będzie szczegółowo ustalona polem trdyby 
Ukraina miała dalej graniezyć z innemi państwami cen- 
tralnemi, (to znaczy z iWemcami, którzy, jak z tego 
punktn wynika, mieliby ochotę zagarnać Pirwę i zetknąć 
się w ten spo:ób z Ukra'mą), to granica ta zostanie 
potem wytyczona. Obie strony zrzekły sie odszkodowań 
wojennych ł ocesh: sobis nawzajem jeńców wojennych. 
Wreszcte uregulowano w traktacie stoshuki gospodarcze 


Koła polskiemu wniosek na uchwalenie dwu miesięcznegu 
prowizoryum budżetowego, jeżeli rząd wypełni przyrze- 
czenie pisemne 7 dnia 12 paździeruika 1917 r., co =) zawarty został pokój z Resyą i z Ukrainą. ` 
spełnienia postuiarów krajn 1 oznaczy termina Spełoie- a Paa iesala 
nia tych postulatów. Prezydent ministrów przyjął to|Rosyanic, to znaczy właściwie Trocki i czterech towa 
oświadczenie z podziękowaniem do wiadomości i oświad- |rzyszących mu żydów, „reprezentujących“ rząd rosyjski, 
szył, że o ile spełnienie żądań leży w mocy rządu, to|albo ściślej mówiąc, rząd petersburski, pospieszyło się 
się zgadza na postawiony warunek — o ile zaś spełnie- | Okropnie i zawarło ua gwalt układ, kończący stan wo- 
nie zależy od innych czynników (naczeluej komendy jenny między Rosyą a Niemcami. Do tego pokoju jeduak 
armii), to może tylko wpływ wywrzeć. ani Niemcy, aui An:trya zbyt wi. siej Wagi nie przy- 
Nastepnie omówiono wszystkie punkty, w liczbie, WIążują. Nareszci: A te pūģstwa zuają sobie Sprawę 
18-tn, oświadcze:i« rządowego. Dalszy ciąg konferencyi, 7 fuktn. Że przeceż uiowiaduwi, Czy sa iwa tygodnie 
odbyć się miał we środę dnia 13 lutego 1918 r, jeđnak| P- Trocki będzie jessczo dyktuje. m Nossi Nabomia-t 
wobec wiadomości o nowym rozbiorze Połski przez hr.|0gromną wagę przywiązują Oba ie puastwa Co kakta 
Czernina, Koło zrezygnowało wogóle ze stykania M „Pó PALCA pokoju z Uki ANĄ, Do tego pöKvjU porty MO” 
3 rządem. jcirstwa contrajne wszyłkiacy slam, Do Ukia.na jest 
„= | krajem Żyzuym, ma posobuo bogaie zapasy zhola t wogóle 
” ~ środków żywności, btoiyeb w mocurstwach centralnych 
Od y daw APĘTTY ga Urok. cz SET RA Dia kuchasej psarnoy 4 kę- 
Rok bieżący zaczął się dla naszego pisma po pro- chanogo żyta dir Czernin De mai siĘ BEŻ rale i5 gə 
h ARE an e" „O s «0 tej usralńskiej repubiiki mawet znacaj części ogbeni 
sta katastrofalnie. Stanęliśmy bez papieru. Ce to AM halsktadeak dalia. ża niakT Mody at Ja rasta iż 
pu - $ T R SKE), + GA:UKO, 40 prosia HM ou Jarovi ia Da 
dla pisma, właśnie w A wyj koło Nowego Roku, może | północ sfanowićbhy miala granicę Ukrainy. idącą przez 
obie każdy łatwo wyobrazić. Przez cały styczeń do Poi onise pwiskia ziemia Ba wschód od Lablin:, lak, że 
towy lutego nie otrzymaliśmy papisrn, który ię naw 
należał w pierwszych dniach stycznia. Musimy ta nad- : s ere +. a aT A Fa] 
mienić, że papier dno ai bisihom. majacym wielki na- Lublin znajdowałdy me CC złaś zi 29 Ain „BA 
kiad, ministerstwo handlu, w którem Polscy nie miu g aiicy ukr ddskiej. 
digdy przyjaciół, a specyainie nie ma ich lud polski | Akt pokojowy, podpisany przez przedstawiecteli 
Nawet najenergiczuiejsze zabiegi posłów naszych w spra- | państw centralnych z przedstawiciełami Ukrainy stwipr. 
wie przyspieszenia wysyłki papiera, nie odnosiły skut-| dza na wstepie, że staa wojenny między Ukraina a pań. 
ków, bo poza ministerstwem handlu, jako organ wyko- | stwanu centralremi został skończony, dalej, że wschodnia 
nawczy do rozdziału papieru. stoi jeszcze t. zw. „Zwią-|granica Galicyi pozostaje nienaruszoną. nastepn'e zaś 
zek fabryk papioraś, złożony. z samych naszych „naj-|pgranica Ukrainy bedzie szła ed Tarnegrocu. t j. Aa 
serdeczniejszych”,. którzy odnośmie do „Piasta“ pro- 
wadzą także — politykę Wskutex tego wszystkiego 
musieliśmy w cisgn strcznia i pierwsze) połowy lutego 
b. r. ograniczyć nakład pisma do samych stałych pre- 
numeratorów. Tylko dzieki temu, żeśmy drnkowali „Pia- 
sta" w tej niesłrvchanie zmniejszonej ilości, zdołaliśmy 
przetrzymać ten najokropniejszy dla nas czas. Tem się 
tłómaczy to, że agencje nasze nie otrzymywały nume- 
rów „Piasta“. 
Nareszcie w ostatnich dorun otrzymaliśmy wie- J 
kszą ilość papieru, tak, że mamy zapewnione przynaj-|w których główne zwrócono uwagę na dostawę zboża 
mniej wydanie kilku numerów w zwvczajnym potrzeb-;i środków żywności z Ukrainy do państw centralnvciu. 
nym nakładzie. Tak więc ci, którzy zwykli „Piasta“ | Frektat ten ma być rutyfikowany przez rząd akraruski 
kupować u rozsprzedawców. a którzy ostatnich nume-|i przez panujących mocarstw centralnych. 
rów kupić sobie nie mogli, mogą być przekonani, że te-| Ta hr. Czernin podeptnł sam zasadę programu W r- 
raz już będą marli Piasta”. ink zwykło, nabywać Gd 'sona, na ktora sie godzi, rianewieje nie zoStosawał 
kiedyś wolno bedzia pisać a wszystkich stosnakoch. tu- | w przktyee zu'esieni0 iame] dyplewmacył. Vege walid tei 
kie podczas wojny sią wytworzyły w Austryi, to wyja- | zasadę prawa nurrdów do stanowienia n sobię, Yo za- 
śpimy, gdzie leżały powody tego, że ze ztrony Wiednia! wari pokój z ludźmi, którzy przeciez nie byli reprezen- 


10. =: 
tantami ani całaj Rosyi, ani całsj Ukrainy, wreszcis za- 
warł pokój i nie aśzanował zasady nienaruszalności te- 
rytoryów, bo z Królestwa przydzielił znaczną część, mia- 
nowicis całą gubernię chemską, a nawet więcej i Pod- 
lasie, kraje rdzennie polskie, do Ukrainy, a wreszcie nie 
dopuścił do układów pokojowych Polaków, którzy wła- 
ściwie mają niepodległość, bo Rosyanie zrezygnewałć z Kró- 


łestwa Polskiego, a więc Królestwo jest w dalszym ciągu, 


4sobnem państwem, jakiem było w roku 1915. To są 


prayczyny, àla których po zawarciu pokoja w Brześciu j 


itewskim prezydent Ameryki Wilson, odpowiadając na 
ia hr. Czernins i Kiihimana, powiedział krótko i wez- 
owato, że 


albo wszystkie zasady pekoju światowego, przez | 


Wilsena ogłoszone, zostaną przez mecarstwa 


centralne przyjęte, albo toż wojna prowadzona | 


* - będzie w dalszym ciągu aż do skutku, 


to jest do zwycięstwa nad mocarstwami centralnemi, nad 
czem czuwać jaż 
nocnej. 

Wilson przytoczył raz jeszcze te zasady, ujęte 
krócej, a brzmiące w sposób następujący: 

1. Każda część definitywnego układu musi być zbu- 
dowaną na sprawiedliwości i na takiej ugodzie, któraby 
według wszelkiego 
trwały pokój. 


Svartes n GREW. .- 
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|plerwsza polska niepodległa 


będą Stany Zjednoczone Ameryki pół- 


prawdopodobieństwa spowodowała 


f annin. 


waże: Na kilka dni przed podpisaniem układu pokoje-- 
wego w Brześcin nadeszły wieści o pierwszej polskiej 
niepodległej i niezależnej ed nikogo armii, stojącej pod 
dowództwem generała Dowbór-Mnśnickiege, zwycięzcy 
Hindenburga z pod Łodzi i Przasnysza. Armia ta, jak 
widać z tego, co zrobiła, znakomicie zorganizowana, 
licząca wedle wiadomości, nadchodzących z frontu, 
przeszło ćwierć milicna Żołnierzy, wystąpiła do waiki 
z bolszewikami, t. j. z żydami, którzy Rosyę wtrącili 
w przepaść anarchii i ogłosiła się jako armia polska, 
która podjęła walkę o wolność Ojczyzny. Ta armia 
polska ruszyła, jak już donieśliśmy w poprzednią nu. 
merze, przeciwko naczelnej komendzie armii bolszewi- 
ckiej, zdobyła po zaciętych walkach Mohylew, wzięła 
do niewei: naczelnego wodza, Krylenkę i cały jego 
sztab, potem zaś śmiałym marszem na północ zajęła 
Smoleńsk i Witebsk. Co się z nią dziejs w tej chwili, 
niewiadomo. Wiadomo tylko, że generał Mnuśnicki wal- 
czy w porozumieniu z Ukrainą, w porozumienia z Bia- 
łorusinami, a prawdopodobnie i w porozumieniu z Ru- 
munią. W każdym razie to wiadomo, że generał Mau- 
śnicki zajął już znaczną ezęść ziemi litewskiej i biało- 
ruskiej, należącą do gubernii mohylewskiej i ogłosił, że 
przyłącza te ziemie do monarchii polskiej. Znaczy to, 


iże generał Maśnicki podjął walkę w celech politycznych 


2. Narody i prowincye mię mogą być przerzucane dla wywalczenia niepodległości Pelaki i to w rozmia- 
z pod jednej władzy pod drugą, tak jakby to chodziło |rach takich, w jakich Polska była z końcem wieka 
o przedmiot, albo kostki do gry, chociaż tutaj chodzij 18-g0. Ze skąpych doniesień, które rządy niemieckia 


o grę wielką równowagi siły, która jest teraz zdyskre- 
towaną po wszelkie czasy. akiras 


przepuszczają o armii Maśnickiego wynika, że prawde- 
podobnie proklamował .©n w Mohylewie unię polsko- 
1- 


- 3. Każde rozwiązanie sprawy terytoryalnej, która NLEWSKO DIBIOTNSES A że działa w porozumieniu z przed- 
sią stała aktualną przez wojnę obecną, ma być do-|Sstawicielami tych srajów. 


konane w interesie i na korzyść danej narodowości, 


a nie jako cześć ugody, albo kompromisu między pre-|towej niezalażnej armii | WIW j 18) 
: aD 4 4x3 i {Polsce niesłychane wrażenie. Tyle się już krwi potskiej 
żadania jw tej wojnie wylało, tyle już ziemi przeszli polscy żał: 


tensyami rywalizujących czynników. .... 
4. Wszystkio jasno określone narodowe 


Wiadomość o wyłonieain się z burzy wojny świa- 
polskiej, wywołała w całej 


mają znaleść jaknajdalej idące zaspokojenie, a to bez |nierze w obronie cudzej sprawy, że czyn orężny gena. 
tworzenia nowych czynników spora i konfliktu, któreby |rała Muśniekiego przyjęła cała Polska z ulgą, iż na- 


mogły znów szybko zakłócić pokój Kuropy i całego 
świata. . | | e Kay | 

Zaznaczyć trzeba, że Wilson stanął bardzo gorąco 
w obronie małych narodów i oświadczył jeszcze ras, że 


niezawisła Polska, obejmująca wszystkie, bez- 
sprzecznie polskie terytorya, jest jednym z 
zasadniczych warunków pokoju. + - - 


fak więc wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
dwa pokoje, z Rosyą i z Ukrainą, nie przybliżyły nas 


bn a 


Sago 


reszcie jest armia polska, która walczy nie dla cudzej 
sprawy, ale dla Polski. a A 


KRONIKA. 
Protest kraju przeciw krzywdzie 
narodu. i 


«> Wieść o nowem rozkawałkowanin Polski, dokona- 


wcale do pokoju, Przeciwnie, pogwałcenie w Brześcin|nem w Brześcin Litewskim, wywołała w całym kraju oi« 
Litewskim elementarnych zasad moralności ogólno iudz- | brzymie wzburzenie. W Krakowie odbyło się zaras 
kiej wywołało już odruch w całym świecie. Zanosi sięjw dniu 11 bm., zwołane przez Związek międzypartyjny, 
więc jeszcze na długą wojnę, bo przecież cały świat | zebranie przedstawicieli wszystkich stronnictw bez wy- 
zgodnie stoi na stanowisku, że po tej wojnie nie może |jątku. Sala ratusza wypełniła się po brzegi. Uchwalono 
być pokoju, w Etórymby pięść była podstawą wszelkich | rezolacye, protestujące przeciw nowemu rozbiorowi Polski. 
międzynarodowych stosunków i jedne narody mogły spo-| Komitet, wybrany na tem zebraniu, na którem dokonało; 


kojnie gwałcić drugie. 
Na frontach bojowych 
francuskim i włoskim, toczyły się w ubiegłym tygodniu 


się istotnie zjednoczenie naradu całego, uchwalił urzę- 
dzić w poniedziałek 18 lutego w calym kraju, a zwła- 
szcza w Krakowie, ogromne manifostacye proteztujące, 

W dniu tym powini: wszyscy boz wyjątku wstrzy- 


zaciekłe walki. Nie spowodowały one jednak żadnych |maó elę ed pracy ! bozrobocłem jedaodniowem zadoku: 


doniośleiszych zmian u stron woioiących. 


montować protest nareća, 


PIAST Rr 7 z 17 lutego 1918. ! Bag 


aae a z RH 


robcinikówy lascwych, na półtora kilograma, Równocześnie 
zostały Błarositwa upoważnione do czasowego podwyżazsnia 
miesiącznej racyl eukru ce najwyżej do jednego i ćwierć 
kila osobom chorym i wrmagającym kuracyi. W tej sprawie 
trzeba wznosić do starostwa prośbę, potwierdzoną przez ko 


Ü anani z a 53 rg 2 | karza. 
SPR py: Daszyńskiego. | Paczki poczłowa można nadawać obecnie takis do 


W czwartym  Damerze „Płasta” z h. r, w arty- poczt połowyeh Nr 451, 452 i 460. 


kula p. t A ajey“, aapiętnowiutsny ostro wyst piem Waine dia właścicieli zniszczonych lasów w po 
pp. Daszyńskiego i Bilińskiego A delega ~ ach. Jak sie | wiat acli Grybów, kawy Saez, Limanowa i Hewv Targ. 
okazuje, duniesiania pism o polemiże między posłem Da: O. p, insgekuya: Jeżow w Nowym Sącza ogłasza, że w szkóke 
szyńskim a Toper czeskim, Stransky m, nie odpowia-. (leśnej posiada 120 tysięcy sadzonek leśnych. jskoteż bar- 
da sły faktycznemu stanowi rzeczy. Poseł Daszyński rzn- ; (dzo znaczną ileść nusion drzew leśnych do rozdania. Ša- 


cit pod adresem Stranskiego tylko jedno zapytanie, mia- | dzonki te i nasiona dawano beda gminom i właścieieiom 


ZIE, „A tórych obszarach Polski Stransky myślał i drolaych lasów w formie pemosy dla włascicieli lasów, sni- 
kiedy mówił o ziemiach polskich, należących jeszcze 


2 (szezonych wypadxami wojennymi. Ubiegający się o taig 
ETL Dalszy dyalog = dził już tylko p. Biliński. : | subs wencyę zechcą r wnieść podanie do c. b. iz- 
Wobec tego czujemy się w obowiązku cofnąć za- epekcyi leśnej, Nowy Sącz, ul. Żółkiewskiego I 6. W po 
rzut zdrady, postawiony przez nas p. Da-| gonia wymienić należy gminę kstastralną, namer paresi 
azy ńskiemu. (katastralnej, ebazer, nazwę lasu, jaki chszar ma. być ps 

: Ena ad wiosnę zalesiony, ile aadzonek, wzęjądnie nasion i jakich 

-a SŽ dyrektor á „Wisły” rodzajów drzew ua te potrzeba, podać siacyę pocztową, te- 

| legraficzną i kolsiową. 

Kelsiarze galicyjscy wysłali de Koła polskiego me 

moryał, duasgaiący kię podwyższenia stałej płazy urtęedui 

ków, oraz pobocznych dodatków służbowych o 106 procent, 
dziestopięciołecie swej pracy w dziedzinie asckuracyjnej. pay Ez, mah) wyprać tłzieci, : ów op cyi beet 
Jubileusz jego uczcili urzędnicy „Wisły*, składając mu ży-| “i Slejarzy:, nasódowości: nie podłej O drila n 
czenia, a zamiast upominku, Bants 450 K do jego rozpa: SSE" y Pac m eg a: gor od w 
rządzenia. Jubi!at deiożył od siebie 100 K i całą kwotę, | |Heyjscy ee sc ice py Buzi c Że 
t j. 550 K przeznaczył na K. B. K. | Zełniarza cusiryżccy, znajdujący sis w niesGli 

Rada ako"ą „Piasta“ , A Z nią niewątpitwie dziesiątki ; W Rasyi, powracają obeznie masowo do Galie yi. W Gralisyi 
tysiący jej czytelników, składają jubilatowi, tak ogromnie i (żołnierzy tych wciela się natychmiast do Kadr i wyssła się 
ekolo rozwoju „Wisly“, tej pierwszej finansowej instytucji, dech dla wyćwiezenia w różne strony. Żołnierze ci zde 
która jest naprawdą chlnbą polskiego ludu, serdeczne ży-| PO wyćwiezeniu, wżyci de służby na froncie. 


i czalny dyrektor Lud. Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń | 
Eia „p. Stanisław Bednarski, założyciel tej | 
pierwszej ludowej instytucyi asekuraeyjnej, która się znałto- | 
micie stałe rozwija, obchodził w ubiezłym” miesiącu dwu- 


czania „Szczęść Boža!“ w dalszej pracy. Nio wątpimy, 1 Głarzymi wytrysk nafty nasiąpii w ubiegłym ty 
gdy czasy się uspokoją, gdy Ojczyzna nasza się rozszerzy, ; godnin w Dorysławia w jednym z szybów, najeżących do 
tansm bydzie dożyć dyr” Bslnacsztoma. JnO: 00SZA iastytueyi, | nRafineryi cl: jów mineralnych, Towarzystwo akczjue”. Szsb 
na czele której stoi, a która niewątpliwie ogarnisć będzie |ten, głęboki na 1412 metry, daje dziennie do 40 wagsków 
wtedy całą Polskę i skupiać cały polski Tud. "|ropv. Wobec dzisiejszych: cen ropy, produkcya tego szybe 
Ra | | == wynosi około 3 miliony koron miesięcznie, x 

' Miasto Kraków aczciło w ubiegłym tygodnia pamięć, Kałastrofa Kolejswa, Dnia 10 lutego „przyeżło koło 


èar Iwowakich rozruchów. W niedzielą odbyło się w kor | Sticyi Wodniki, hiedalexo od Stanisławowa, do Aauaszuej, kata- 
ściałe Dominikanów nabożąńsiwo żałobne za ś. p. Czerkasu, | straty kolejio Pociąg wjeshał na drewniany most na Dnie 
so3trzelonego prz. żołdaków we Lwowie, poczem rozwinął | strze I naraz został zairzy manv, pięż w raz 3 waganach 
sią olbrzymi poenód, który przesasdł aż du pamnika grun | sp strzeżona gwaliunny agiedń. Z busca:lu atanięaia pociągu 
waldzkiego. Pod pomnikiem Mickiewicza i ped pomnikiem | powstało zamieszanie, bulzie zeskakiwali 2, mosta do wody 
Jagisily wygłeszono szereg przemówień. Ź tłumu raz po raza |i kilka osób utanełu. Zdawało się, ża Mda chwila ad palą 
wznosiły sią wrogie okrzyki przeciwko konserwatywnym. przy- |cych się wazonów zajmie się most kalejowy i caly pociąg 


wódcom, zwłaszcza przeciw Dilińskisma. runie {i+ wody. Wreszcie zdołano palące się wagony odczepić, 
Ra ceis oświatowa pelskia ziożył mecenas Franci-| WY pierw=<..« wagonie, zupelnie spaiłenym, znałozione siedme 
żzek Skąpski w A 1,500.000. rubli. | zwęgłonych trupów. Pożar powstał podobno od maszynki spi- 
Rekdamowani, nziažacy da reczników 1899, 1899, rstasowaj, na której sois je eu 2 podzóżnych gotowat herbatę. 
1297, 1895, 1395 i 1934, z wyjątkiam tych, którzy prsi Kio |iszCzZe nie cza kalemiarza „Piasta* na rob 
tuja w przemy źlo górniczym eraz przy Kolejach, zostali po-| 1918, Len niech szybko o. nabycie > się postara. Kalan 


wołani do slużby wajskowej. Pierwsze trzy roczniki mają | dara jest bowiem już pa wyczerpaniu, 
się stawić |] marca, drugie trzy roczniki dnia 3 kwietnia, 


Rolnicy z tych roczników, którzy byli reklazaowani, zostali Poszukuia sią Piawa Sarockiega, infanterzystę 18 
powsłani jaż na 1I lutego. | | pułku strzelców (Landwelr) VW-poie wyruszył z Krakowa 
POOWYŁSZAHS racyl Cukru, Zarządzeniem namiestci- |na Wołyń w marcu [9i r. — Ostataią wiadomość a sobie 


etwa racya cukru na miesiąa zostaja podwyższoną dla ro- | poda: 5 czerwca(1916 r. Od tego czasą zaginął. Ktohy eoí 
Kotni pizomysłowych, górniczych, hutniczych, kolejarzy, ja niu wiedział, zechce łaskawie dać znać streskezej mańce, 
Raastowsów. dla żandarmów, palicyi i straży skarbowej, dla | Damiecia Żarzcia, Przemyśl, Sienkiewicza ER, 12 
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| i = 2) Sprawa polska jest mięćzynarodawą I tylka 
Naród zabiera GDS. na kongresie międzynarodowym rd aihio 
prezentantéw polskich ostatecznia załatwioną być winna. 
3) Reprezentanci Polaków wszystkich dzielnic Poł 
aki powinni być dopuszczeni do wzięcia ndziała w ukła- 
dach pokojowych w Brześciu Litewskim 1 działać imio» 
niem całego narodu połskiego. 
Dnia 30 stycznia 1918 r. odbyło sią w Starym 4) P. Bilińekiemu wyraża najgłębsze oburze- 
-Bączu powiatowe zgromadzenie ludowców 2 powiatu nie za jego wystąpienie w komisyi dla spraw zewnętrz 
Sowy Sącz. Przedmiotem obrad była sprawa polska)|nych delegacyi anstryackiej w sprawie polskiej i jego 
w świetle wypadków wojny Światowej i ostatnich wy-|mowę piętnują jako zdradę sprawy naro 
padków politycznych, oraz polityczna działalność Koła|dowej. | 
polskiego dla sprawy polskiej. 5) Wyraża podziękowanie i uznanie dla 
Po wyborze prezydyum, w skład którego weszli: członka parlamentarnego klubuczeskiego, 
1) Józef Wójcik, naczelnik gminy Biegonice, jakojposła Stranskiego za obronę nieprzedawnionych 
przewodniczący; 2) Jan Maurer, zastępca nacz. gminy | praw Polski. 
Łącko, jako zastępca przewodniczącego; 3) Jan Ke| 6) Powiatowe zgromadzenie ludowców powiatu 
trewski, nacz. gminy Gaboń, jako zastępca przewodni-| Nowy Sącz. wzywa klab posłów Polskiego Stronnictwa 
czącego; 4) Franciszek Zbozień, kierownik szkoły | Ludowego, aby tenże wyjednał a ministra obrony kra 
w Obidzy, jako sekretarz, i Stanislaw Sopata, nacz.|jowej wydanie reskryptn, iż podania roiników o zwol- 
iny Czerniee, jako sekretarz. Zabrał głos Dr Stanisław | nienle wojskowe, małą być w szerszym zakresie, niż 
„wikłowski, który w dłuższym wywodzie przedstawił | dotyciiczas, uwzględniane. 
historyą rozwoju sprawy polskiej w czasie wojny świa- 7) Aby reskrypt e, k. ministerstwa obrony kra- 
towej i historyę tworzenia erganizacyi państwowej na|jowej, znoszący zwolnienia roczników od 1899 do 1894, 
ziemiach Królestwa. Polskiego, okupowanych przez pań- |nie był stosowany odnośnie do rolników w Galieyi, `- 
ftwa centralne. Następnie przedstawił działalność wie- 8) Aby klub posłów ludowych spowodował n e. k, 
deńskiego Koła polskiego, odnośnie do sprawy polskiej, | namiestnika Galicyi wydanie okólnika do wszystkich - 
podnosząc doniosłość uchwał z 28 maja 1917, któreje. k. starostw tej treści, że obowiązkiem c. k. starostw - 
miały być wytycznym kierunkiem dalszej polityki Koła jest pouczyć -ludność rolniczą o przepisach, wydanych 
polskiego. Referent skrytykował następnie dalszą dzia- |przez władze centralne, odnośnie do zwolnień rolników 
łalność narodowo-polityczną Koła polskiego, które, głównie | w celach gospodarczych. 
wskutek stanowiska wobec sprawy polityki narodowej 9) Wzywa się klub posłów Stronnictwa Ludowego 
stronnictwa konserwatywnego i demokracyi polskiej, |jo spowodowania wydania przez c. k. ministerstwo wojny 
zboczyło z linii wytkniętej uchwałami majowemi. reskryptu du -władz wojskowych twierdzy krakowskiej, 
W dysknsyi, która się wyłoniła na powyższy te-|aby te wladze wojskowe uriopewały rolników zwolnie- 
mat, zabrali głos: p. dyrektor sem. naucz. Magiera,|nych przez e. k. ministerstwo. obrony krajowej w co- 
p. Dr Kmietowicz, burmistrz z Krynicy, Józef Ku-jlach gespodarczych na skutek zawiadomienia o zwól- 
bisz z Łyczany i p, Cesarezyk ze Starego Sącza. | nienia przez władze polityczne bez wyczekiwania zczwo- 
Wszyscy ci mowey, uzasadniając, że postulatem | lenia głównej komendy armii. | 
naszym narodowym jest tworzenie niezawisłej i zjedno- 10) Aby c. X. miristerstwo obrony krajowej wy- 
Czonej Polski z dostępem do morza, podnosiłi również | dało reskrypt, aby rolnicy, którzy podczas swego urlopa 
konieczną potrzebą skupienia wszelkich sił narodowych otrzymali zwolnienia z e. k. ministerstwa obrony kra- 
dla stworzenia swojskiego przemysłu i uniezałeżnienia |jowej, nie byli zmuszeni odbywać podróż z powrotem do 
w ten sposób pod względem ekenomicznym naszego |swego odnośnego oddziała wojskowego względnie do: 
przyszłego państwa od państw obcych. | kadry dla uzyskania odnośnych dokamentów, ale, aby za 
-Nastepnie omawiano stosunki gospodarczo -rolnicze | pośrednictwem e. k. starostwa papiery legitymacyjne 
w powiecie i w całym kraja i wpływ kwestyi zwolnień | przesłane im zostały. . 
rolników od służby wojskowej, na stosunki rolnicze 11) Wzywa sią Koło polskie, aby założyło prateał 
w kraju. | ` | przeciw dewactacył lasów w Krółsstwie Pcisklem przez 
W dalszym ciągu, na wniosek Dra Ćwikłow-|władze ekupacyjne niemieckie i przeciw wywłaszczaniu 
gkiego i dyr. Magiery, uchwalono następujące |na rzecz firm niemiockioh terenów wegiowyoh w Zą- 


Wielkie zgromadzenie 
„w Nowym Sączu. 
Nowy Sącz, 10 lutego 1918. 


rezolncye: głębłu Dąbrowskim. tarz. 
„Powiatowe zgromadzenia ludowców powiatu Nowy 
Sącz, odbyte w dniu 30 stycznia 1918 r. w Starym Są- Wielkie zgromadzenie 
czu, uchwaliło jednogłośnie podać do wiadomości parlan| w w Rzeszowie. 
„mentarnego kiubu Polskiego Stronnictwa Ludowego 3 | 
i Xole polskiego następujące rezolucye: , Rzeszów, 10 utego. 
1) Polskim programem pokejowym jest połączenie Ośbyło się u naa, zwołane przez Zwiąsak Między. 


wszystkich części Polek! i wszystkich jej obszarów |partyjny, wielkie zgromadzenie obywatelstwa rzeszow: 
w jedno państwo niepodległe, obejmujące także poleką | skiego, przy udziale licznych reprezentantów powiatu, 
część Sląska I Litwy z dostępem do morza, a każdą) Olbrzymia sala „Sokoła* wypełniła się po brzegi, tak. 
gową niesprawiedliwość i każde nowe rozkawałkowanie |jak to byłe na ostatnim wiecu, na którym reterowali 
> oe polskiego organizmo stworzyć musń niebezpie- |posłowia Witos i Tetmajer. Zgremadzenie odbyło się 
seńatwo dla pokoju wewnetrznego i zewnętrznego. ipo wrażeniem nowych wypadków w sprawie polskiej 
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i pod wrażeniem pokoja z Ukrainą Przebieg małe nie | 


słychanie podniosły i poważny. Przemawiali: dr Da 
niet, pp: Szajnowski, Kawalec Stary, Na- 
dzieja, dr Kiełbiński, dr Nieć, prot Owiński 
i wielu innych. Najlepszym wyrazem powagi obrad były 
rezolucye, jednomyślnie przez zebranych uchwalone, re- 
zolucye, które brzmią: 

1. W my*: zasady samostanowienia narodów o go- 
bia, zwołani przez rzeszowskie Koło Związku międzypar- 
tyjnego, mieszkańcy miasta Rzeszowa stwierdzają, że 
rozbiór Polski był czynem zbrodniczym, xtóry zwichnęł 
równowagę Europy i spowodował obecną wojnę. 

2. Domagają się nispodległaj, zjednoczonej ze 
wszystkich ziem Poełski, z wolnym dostęsem do morza, 

3. Protestują przeciw usiłowaniom uszczugienia 
granic Polski pod jakakolwiek formą i przeciw wdzla- 
raniu elg w jej obszar, przez wykupno kopalń | gruntów. 

4. Wobec oświadczonej w niezliczonych wypadkach 
i walkach woli narodu polskiego do niezawisłości i uzna- 
mia jej przez wszystkie mocarstwa, żądają, dopuszczeiia 
przedstawicieli Polski do wszelkich rekowań pokoja- 
wych z głosem stanowczym, a sprzectwianie się temu 
żądanin za akt nieprzyjaźni wobac narodu polskiego: 

5. Ponieważ niektóre stronnictwa zboczyły z linii 
interesu ogó!no-narodowego wbrew jednogłośnej uchwale 
przedstawicieli naszych w dnia 38 maja b. r, wzywają 
Koło polskie, aby uchwały tej ściśle sią trzymało, a prze- 
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ZWIĄZEK BOSZYKATZY WiejskiCi. 


Jeduą z najpoważniejszych a nas gałęzi przemysłu 
domowego, to przemysi koszykarski, który niotyike 
w zupełności pokrywa zapotrzebowanie krajowe, ale 
także dostarcza towarów kuszykarakich za granicę za 
około 8 milionów koron rocznie. Przemysł ten w krótkim 
l czasie podwciłby się i potroił, gdyby był odpowiednie 
zorganizowany, bo zręcznych i chętnyck do pracy pra- 
cowników i dobrej wikliny mamy w Galicyi poddostatkiem. 

Cóż z tego, kiedy dobrą wiklinęsprzedaje 
się poza granice krajm, a stamtąd dopiero wracą 
ona do nas po znacznłe wyższej cenie; matomiast wy- 
roby koszykarskie zamiast w drodze własnych naszych 
organizacyj z wieikim zyskiam sprzedawać, odstępują 
nasi nieświadomi koszykarze handiareom, którzy grube 
pieniądze na tem zarabiają. | 
Wprawdzie już od jakich 15 lat adby 
konferencyj w sprawie koszykuratwa, a papieru w tej 
sprawie tyle zapisano, że wszystiie koszyki nasze mo- 
żnaby nimi napełnić, jednakowoż dotychczas bez po 
Żytku dla koszykarzy. 

To też z uznaniem powitać nalaży krok, jaki 


a 


ło się wiele 


oiwne jej działanie jednostek grup i piętnują, jako chęć lw ostatnich dniach w tej sprawie uczyniono. 
rozdwojenia I zaprzaństwe narodowe. | Bez dłagiego gadania odbyła sią dnia 24 stycznia 
- 6. Z powoda mowy dra Biłiańskieg ojinformacyjna narada koszykarzy « vkciicy Krakowa 
w austryackich delegacyach, zwróconej przeciw prawom w redakcji „Piasta“, w której wzieli nd.iał koszy- 
i interesom naroda polskiego, zgromadzeni wyrażają; karze pp: Jan Broh, Władystaw Grzesiak, Wawrzy- 
ewo oburzenie | plątnują ten czyn. jake zdradę naroe- |niec Karolus, Floryan Kieska, Józef Kasprzycki, Urba- 


dowa. Zgromadzenie odmawia drowi Biiińskiemu prawa 
przemawiania w Imieniu narodu polskiego. 
Zgromadzenie oświadcza, że dr Biliński przez mo- 
wę tę wykluczył się ze spałsczeństwa polskizgo i stał 
się niegodnym piastować nada! godność obywatela fto- 
- morowego miasta Rzeszowa. ` 
7. Ponieważ dotychczasowa działalność poselska 
dra Krogulskiego stoi w niezgodzie z zapatrywa- 
miem zebranych wyborców, przeto zgromadzenie wsr”a 
go, aby do dni czternastu zwołał zgromadzenie «ybor- 
ców i przed nimi wytłomaczył się ze swego po 
stgpowania. | 


i 
i 


nik, Zych i inni, a także dyrektor Iógi pomocy prze- 
mysłowej, Józef Olszewski, pusłowie lndowi: Myjak 
i Witos, i redakter „Fiasta*, Rączkowski. Na wniosek 
jpułkownika Roli postanowiono zwołał na najbliższą 
i niedzielę, t. j. 3 lutego wiee koszykarski dv Li 
szek, celem zorganizowania „Związku koszykarskiego“. 
| Istotnie dnie 3 lutego, po Mszy św. odbył się 
w domu gimnazyum w Iiszkach, przy szczelnie wypeł- 
ionej sali pod przewodnictwem posła Tetmajera 
jwiec, na którym koszykarze i spółki koszykarskie zorga- 
nizowali sięw „ówiązekkosrykarzy wiejskich“, 
ztowarzyszenie z ograniczoną poręką, z siedzibą w Kra- 


8. Grożącej nam klęsce głodowej zapobiedz możejkowie. 
jedynie sprawiedliwy pokój. Związek ma następujące żądania: 
Prócz tego powzięto szereg aktualnych uchwałla) nabywanie towarów koszykarskich od 
w sprawie zamknięcia wywozu żywności 3 powiata i Ga-| swoich członków, koszykarzy i Spółek koszy- 
żyd, kontroli wojsk niemieckich i t. p. karakich, możliwie po najwyższsi cenie; 
Przemawiali: dr Daniec, poss} Okoń, Szajaowski |ð) wykańczanie towaru we własnym zarządzie 
Kawalec, Stary, Nadzieja, dr Kiełbiński, dr Nieć, Owiń-| w Krakowie; 
ski i wielu innych. le) dostarczanie wikliny swoim czionkom koszy- 
B= Waarakuję T PE pospoticdśka sólęgo 5| 4) zę i Spółkom koszykarskim; 
| służą gospodarstwa małege do|d) gdzialanie kredytu tya członkom. 
do s sw ch 
4 a ore zi, w zel jlrowij, dziewczyny, majak Natomiast obowiązkiem członków jest sprzeda 
J całe utrzymanie. Zgłoszenia: Wożelech Angastynowłca, | W2 mio towarn jedynie do Zwiąska koszyka. 
Mskodudna sakiega, s tylka w razis, gdyky związek odmówił spr% 
daży, albe ce do ceny obie streny nis magły sią pogo- 


Adwokat krajowy 
Dr Franciszek Bardel 
Kraków, Mały Rynek i. 1. 


dmć, będą mogli członkowie za zgodą zarząda Związka 
|sprzadawać towar na własna reko. 

Oxłaukowis wpłecają udziały po K 50— i waè 
swe po K 6— 


Wszzatkię piama wyayłsć zależy na m2 nA RĘKĄ 
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jednego z dyrektorów, lustratora Rady powiatowej kra 
ikowskiej, p. Stanisława Kowickiego. "suma. 
i Udziały i wszelką gotówkę należy wpłacać do 
Banku przemysłowego w Krakowie, róg ul. 
dzewskiej i Rynku. e "ae erę cz Par 
W naradach brali udział, i do organizacyi swym 
wplywem i zaufaniem, jakie u luda posiadają, wielce 
przyczynili się: Pr. rejsnt w Liszkach p. dr. J. No- 
wat, iustrator Rady powiatowej p. Stanisław Kowi- 
jeki, ks. katecheta miejscowy Wojciech Paszek, poseł 
jlatmajer, pose dr Bardel, sekretarz Rady po- 
(wiatowej p. Zborowski i p Zych z Wołowice. 
Do Rady nadzorczej zestali wybrani: 
: prezes: Posel Wi Tetmajer, wiceprezes: Jan Mól. 
|Człoakowie: dr Franciszek Bardel, Bronisław Zbo- 
irowskEi, Leopold Zych, Józef Kasprzycki, Wa- 
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kładem pójdą inni, którzy niə cheg zrozumieć, że tylko Kółka 
prawdziwie pracują nad dobrem chłopa. Nasz zarząd z wóje 
tem Piotrem Białkiera i zaciętym Kółkowcem Pawłem bfar 
kiem przezwyciężą te trudności i nasze Kółko rozwinie się 
na pierwszą placówkę naszego dobrobytn. F 

Jan Skrzypek, sekretarz Kółka. | 


4 
poj 


Dział gospodarczy. 
Wi . 7 
phen i płótno". 
Towarzystwo „Len“ w Krakowie, pL Szczepański 
16, wydało książeczką pod tytafem: „Len i płótno”, którą 


i . | ; M á sw z 
| wrzyniec Karolus, Fioryan Kleska, Jan Urbanik,|każdy gospodarz-roinik, a szezególaie gospodyni prze- 
Władysław Grzesiak, Jan Bgroń, Wawrzyniec N o- | czytać powinni, Chcą tu powtórzyć najważniejsze szcze- 


wak, Józef Olszewski. 

Do Dyrekcyi zostali wybrani: Bolesław Roja, 
Stanisław Kowicki, Leon Ozóg; zastępcy: Józef 
Ras, Ludwik Kałuski. 

Koraisyę rewizyjna składają: ks. Wojciech 
Paszek, Szczepin Czech, Wawrzyniec Śmiech. 

Na zakuńczenie pożegnał obecnych prześliczną 
przemową posał ziemi krakowsziej, Tetmajer, wska- 
zując, jak to przed 100 laty wywalczono wolność osgo- 
bistą dla pojedynczego człowieka i jak podobnie dziś 
wschodzi w Europie słońce wolności dla całych ladów. 

Ł wzący się w jedno zwarte ogniwo koszykarze 
będą twardą cegiełką we wielkim organiźmie naroda 
polskiego, który, oby w najzrótszym czasie również 
skapi: się w sobie i jednolicie na zewnątrz ku pożytkowi 
Ujczyzny występował. Ry. 


£ ruchu Kółkowego. 
Poręhy Kupieńskie, w Kolbuszowskiem. 

Duia 3 lutego b. r. przybył do naszej wioski delegat 
Głównego Zarządu Kółek rolniczych, p. Jan Bielak z Ha- 
dykówzi. Ludność wioski zobrata się licznie w sali szkolnej, 
% przybyły dolegat w długiem a przystępnem przemówieniu 
przedstawił ceio i zadania. Kółek rolniczych. Ladność « wici- 
(diem zainteresowaniem słachała słów p. delegata, a prawie 
wszyscy obəcni przystąpili do założenia Kółka rolniczego. 
kapisani członkowia wybrali następujący zarząd: Piotr Dia- 
(ek, naczslnik gminy, przewodniczący; Ludwik Orzach, za- 
Kopca; Jan Skrzypek, sakretarz; Paweł Marsk, skarbnik; 
Kogut Franciszek, Faryniarz Petronela, Ńtykowska Anna 
| Marek Józef. Na zebraniu tem omawiano bardzo wiele 
ważnych spraw, pomiędzy niemi sprawę założenia sklspizn 
Kółkowego, którego kierownikiem wybrano czynnege eaionka, 
Pawła Marka, Wybrany zarząd postanowił jak nejczęściej 
ję zgromadzać i radzić nad dobrem członków i gminy. Ma- 
eńka nssza wioska, licząca tylko 90 numerów, "dała piękny 
przykład, że założyła Kółko, a si, którzy ġo tago dopomogli, 
Sk nasz wójt, i kierownik szkoły w Kapale, p. Dziwisz, 
waritają, aby ludność była im wdałęczną. — Kółka rolnicze 
dwolnią nas ci wyzysku i lichwy, a praca wytrwała. pod- 
tiesios nasz biedny lud pod każdym względem. Kolbaszowiacy, 


jełeli niektórzy śpią, pawinni pójść za naszym przykładem. 


góly, które mi zostały po przeczytaniu tej pożytecznef 
książeczki, ahy zachęcić czytelników i czytelniczki 
„Piasta“ do pomyślenia o lnie i płótnie, 

Przed wojną, kiedy jeszcze płótno było tańsze, 
kupowała Galicya wyrobów lnianych t. j. płócienaych, 
za przeszlo 45 miliouów koron. Rupowa:iśmy zagraniczny 
wyrób, bo w kraju nie produkowało się płótna nawet 
za. milion koron. Po wojnia, daj Boże aby już po woj- 
nie, t. j. w 1913 roku zą tosame płótno będziemy mu- 
sili zapłacić z lichwą 710 milionów koron. | 

Jeśli nie pamyślimy zaraz teraz t. j. jeszcze w lu 
tym i marcu b. r. o własnym lnie i płótnie, setki mi- 
lianów naszych pójdą bogacić niemieczich fabrykantów 
i żydowskich kupców, 

Już na wiosnę 1919 r. możemy mieć własne płótno, 
tyle, ile będzie potrzeba — ale juź dziś musiay zacząć 
pracą. W jaki sposób? „Zaznaczyć przedewszystkiem : 
należy, że tkactwo ręczne i mechaniczna mamy już zor- 
ganizowane, a ponieważ w przemyśle tym pracują prze- 
ważnie kobiety, przeta całe nasze tkuciwo mogłoby 
dzisiaj hyć uruchomione, gdybyśmy tylke mieli „rzedzę”. 
Idzie więc o przęuzs, którąby vprządiy krajowe przę- 
dzalaie z własnego lau czy kouopi. Len i konopie mt- 
szą wyprodnkować rolniey. kKtiędlarnia i przędzalnia ma 
być postawiona tego roku Kosztem półtora miliona ko- 
ron, aby tegoroczna zbiory lua i konopi mogła zmidęlić 
i uprząść, a na zimą oddać tkaluiom i tkaczem przędzę 
do zrobienia płótna, Na wiosaę tedy 1919 r. możemy 
mieć własne płótno jak się żwawo zabierzemy de dzieła, 
Rozum nam dyktuje, aby, zamiast płacić 710 milionów 
za zagraniczna piótno, złożyć te półtora miliona KEerón 
na własną rnięd'arnią i przędzalnią, a wtedy bądziemy 
mieć własną krajową fabryką i wiagne płótno. 

Założyło sig w Krakowie Towarzystwo „Len“ 
pod przewodnictwsm poszła Długosza, aby sprawą labry- 
kacyi własnego płótna mądrze pokierować. Każdy kto 
chce chodzić w pięknsj lnianej koszali z krajowego 
płótna, powinien się zapisać na członka Towarzystwa 
Lon“, Jeden udzist wynosi 60 K, a wpisowe 3 K 
Tylko człoskowie Towarzystwa „uea“ będą mogii ma- 
być płótno, którego cena jest przewidziana 6 K za 1 
metr, Przedewszystikiem wazystkie gospodynie wiejskie 
powinny się zapisać «a ezloaców, bo Towarzystwo 
„Len dostarczy im nasienia Inu po maksymalaej ce- 


(w każdej grałnie Kółka sakładać. Jest uadzieja, śe dalé- jaio, potem zakupi a nich WYSUSZORY lea dla OCZYSZCZO- 
gat Głównego Berządu rourucza powiat, a xe maszym pazy-jnia w międlarni i uprzędzenia w przędzalni. Škore 
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Gkalnie utka'ą płótno, będą mogły po 5 K za 1 m ná- | ludności cywilnej w zachodniej Galicyi. Niestety, Na. 


być płóląo w Vowarzystwie, czalna komenda armil, jakoteż komendy armii, staczo. 
Towarzystwo „Len“, dọ któregcśmy powinni noewanych we wschodlniej Gaiieyi, stangły na stanowi 
wszyscy należeć, mą następujące zadania: | sku, że na Gsiicyę naj “ano za mały kontyngent wogole- 


L) kierować uprawą lna i konopi I na wszelki sposób | że armia potrzebuje znuczuie więcej siaua, niż 10.000 ws 
. tę uprawę rolnikom ułatwiać przez dosturczanie na-| gomów -+ (wygiąda to tak, jak gdyby wojnę prowadzi 
sienia i pouczeń; | ~ |nie Austrya, tylko Galicya, która sama jedna ma po. 
2) zakupno inu i konopi wysuszónych ale niemiędło- |krywać całe zapotrzebowanie armii na wschodnim froa 
nych od gospodarzy i dostawa do międlarni i przęz | Cie!) r dlatego nie pozwoliiy na wywóz jakiejko:wień 

| 


ę 


dzaini; D iHości siana czy siomy ze wsohuduiej Galicyi do za 
3) wybndowanie międiarni i przędzalni fabrycznej; |chodniej, gdzie brak siana jest poprostu straszliwy. Dy 
t) przydzielanie przędzy warsztatom tkackim; |raktor Krajowej Centrali pasz, p, Drohocki, inter 


5) sprzedaż płótna ale tylko członkom Towarzystwa. | weniował w tej sprawie u ministra dla Galicyi i n si- 
Jakie korzyści są przewidziane dla rolników z na-|nistra żywnościowego, iednasowoż baz rezuttatu. 
leżenia do Towarzystwa „Len“: | Wobec texo jet obowiazkiem posłów najka'czo- 
1) dochód 4 uprawy inu i konepi. Znawcy bowiem do- |ryczniej zażądać od rządu, aby przełamał opór wiudz 

wodzą, że uprawa lnu 15 razy lepioj się opłaca jak | wojskowych i pozwolił na dostawianie siana i sł my 
pszenica; |28 wschodniej Gałicyi do Gafcyi zachodniej, ho w poses 
2) prawo kupna, płótna; | ciwnym razie w najblizszych dwóch miesiącach trz 
$) dywidenda od udziała; skladauie bowiem zza | czwarte bydła będzie musiało pójść na rzsź gdyż lal- 
do takiego przedsiębiorstwa fak Towarzystwo „Len“ lność nie będzie w stanie go wyżywić. Jest to sprawa 


jest dobrą i pewną lokatą gotówki. itak ważna, że posłowis nia powinni się wahać przed 
Na zarzut, którym juź słyszał od swego bliskiego | ostatecznemi kons:kwencyami. Gobota władz wojskowycy 


krewniaka, że rząd będzie rekwirował len i konopie diajw tym wypadku zmierzą bowiem wprost do grunto waeyu 
wojska, jast odpowiedź, że: „na podstawie umowy z rzą- | wyniszczenia i wygłodzenia naszego kraju. 

dem len i konopie zakontraktowane przez Towarzystwo 

„Len, będą wolne od rekwizycji i będą mogły być 


bez aa dry osiąuy sę a| O WODY obrót paszy © Gnlicyi 


wiązać towarzystwa dla zainteresowania ogółu wieśaia-| -. Na posiedzenin parlamenta daia 29 stycznia b. r 
ków i mieszczan do Towarzystwa „Lou“. wniósł poseł Średniawski i tow. następujący wniosek 


Po wsiach należałoby zwołać zebrania gospodarzy, |w sprawie dopuszczenia wolnego obrotu paszy w ebre 
a szczególnie gospodyń i odczytać broszurkę „łen|bie Galicyi: 
i płótno”, która jest tak przekonywująca że się z pe- „4 powodu karizo wielkiej posuchy ucierpiała całą 
wnością wszystkia obacne gospodynia zapiszą na człon- | monarchia austryacka. Niektóre okolicę nelerpinty mniej 
ków. Na nasięgpnem zebraniu członków „Lou“ nalsża- | inne więcej. Do najciężej dotkniętych nosuckę uależy 
loby odczytać „Wskazówki racyonalaej apra | Galicya zacheánla, gdzie zebrano zaledwie la częś 
wy lnu“. Tą sprawą inogiyby się bardzo latwo zająć słomy, a 1/, część siana normalnego zbiora (drugi zbió 
panie nauczycielki lub nauczyciele, przez co by oddalili siana przepadł zupełnie) Oprócz małego zblaru pasz} 


wielką przysługę rolnictwu i przesiysiowi krajewemu.|przyszła druga klęska: pastwiska w czasie latu zostały 
Anioni Szmigiel g Babicy. wypalone, tak, że na nich bydło napaść się nie mogło 


i trzeba było już w lecie paść je w stajni tx szczupłą 
- ilością paszy, która powinna zostać na zimową karmę. 
0 uchylenie katastrofy Wskutek braku paszy wysprzedano '/ część bydła, lecz 
4" pozostało */,, których niema czem dożywić przez zimą 
Władze wiedeńskie nałożyły ua Galicyę obowiązek | Mniej trochę ucierpiała wschodnia Galicya, gdzie 
dostarczenia 10.000 wagonów siana i słomy dla armii. |było trochę deszczów, a ponieważ bydło został» tam 
Tak sobie to obliczyli panowie, siedzący przy zielonym | przez wojnę wyniszczone, przeto tam łatwiej © nabycie 
stoliku w Wiedńiu i nie mający pojęcia o tem, że w Ga- jį paszy. 
licyi panowała straszliwa susza i że skatkiem jej jest Na Galicyę został naiożony obowiązek dostarcze 
katastrofalny wprost brak paszy w Gralicyi zachodniej|nia 10.000 wagonów paszy dla wojska w polu. Kom 
i środkowej. Krajowa Centrala pasz, łącznie z hr. La-|tyngent ten został już więcej uiż w *, dostarczony, 
mezanem, podjęła akcyę, aby zachodnią I środkową|a możnaby poza tym koutyugenałem jeszcze zakupić pe: 
Galicyę zwolnić od obowiązku dostawienia siana i słomy |wną ilość paszy, lecz dotąd wszalki obrót paszą został 
dla wojska. Po odstawieniu przez tę część Gralicyijw całej Galicyi zakazany. Nie woino nawet z jednego 
1000 wagonów siana i słomy, władze zgodziły Się na to, | powiatu przewieźć paszy da drugiego. Z tego powodu 
że resztę, t. j. $000 wagonów, ma odstawić wyłącznie | musiałyby być zmarnowanńa wartosciowe sztuki hodo 
Galicya wschodnia, gdzia tak siana, jak i siomy było | wlanego bydła i koni. Dziś to bydło wychudzone nie 
znacznie więcej, niź w zachodaiaj części kraju. Stan j nadaje się na rzeź, a pozbycie koni grozi niemożliwości: 
zapasów siana i słomy wa wschodniej Galicyi jest tego |uprawy gruntu na wiesnę. 
rodzaju, że można sie spodziewać, iż nawet po odsta- De powiatowego miasta Myślenic przychodziła 
wieniu tych 9000 wagonów dia wojska, pozostanie tami poczta dwa razy dziennie, obecnie przychodzi dwa lub 
joszcze znaczna iiość siana, którą Centrala pasz i na- | trzy razy w tygodniu, bo kanie z braku paszy pudają 
miestaictwo chciały obrócić na pokrycie zapotrzebowania! a kupić paszy nigdzie nie można. 


-= 16. 
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PIAST Nr 7 a 17 lutego 1916. 


S Ponieważ zakaz, wydany po dostarczenm dla woj:|W innych, dla mas Polaków szkodiiwych kwestyach, 


tka nałożonego kontyngentu, żadnego już nie ma celu,| małpuje się bezrozumną, 


em jego utrzymanie byłoby szkodą ogromną, wyrz4 
oną hodowli krajowej, podpisani wnoszą: 
Ce « Wysoka Izba raczy uchwalić: = -en 

„Wzywa sie c. k. rząć, by po dostarczeniu, wzglę- 
dnie zacczpieczenin dla wojska dostawy nałożonego kon- 
tyngentu paszy, dozwolona krajowej Centrali pasz na 
wolny przewoz paszy w obrębie Galicyi". 

Powyższy wniosek prosimy przydzielić komisyi 
rolniczej bez pierwszego czytania w Izbie. 

~ Wiedeń, dnia 29 stycznia 1918 r. 
A. Sredniawski i 22 posłów". 


, 


Gospodarka nasionam w Austyi 
a w Niemczech. 


O Inośnie do notatki w ostatnim numerze „Piasta”: 
„Co będzie z warzywami na wiosnę?", pozwalam sobie | 
przesłać parę słów, Od jednej z wiedeńskich firm otrzy- 
nałem ofertę. Firma ta oferuje mi: 


| gi A z2 1 kg 

Rasienie kapusty włoskiej późnej . : : : . 920 K 
e s... r wczesnej . 920 „ 
4 '„ : zwykłej brunszwiekiej 520 , 
4 è wczesnej erfurckiej . 520 p 
à selera . Jor 520 ,, 
4 marchwi nan tejskiej . 600 


„ Poświadczenie uczy, że aby otrzymać 100 roślin 
kapusty, zdatoych do sadzenia, potrzeba 2 gramy nasie- 
ała, a ponieważ na obsadzenie. 1 hektara potrzeba około 
83.000 roślin (rozsady), więc odpowiada to mniej więcej 
660 gramom; uwzglsdniwszy nadsadzanie, należy przy- 
jąć, że do obsadzenia 1 hektara, czyli 1*%/, morga po- 
trzeba *, tg nasienia, które więc będzie kosztować 
przy zsysłej kipascw 390 K; sadząc zaś kapustę wło- 
ską, trzeba będzie na nasienie do obsadzenia 1 hektara 
wydać 690 K! Siejąc marchew nantejską, potrzeba na 
mórg 3 kg nasienia, które będzie kosztować 1800 K. 

Pu: ównajmy teraz te ceny Z cenami nasion 
e Niemczech. wk A rż 
Maim przed sobą cenni: nrmy „Wilhelm Kliem 
ła Gous, Samenhandivog & Baumschulen“, Przede- 
04 zeka Czytam w tym cenniku następującą notatkę: 
„CERY Bha zostaiy ustalone przez urzędową ko- 
misye dla cen w ministerstwie rolnictwa w Berlinie“. 
Te ceny są: 
Kapusta brunszwicka. 717650 marek “za 
100 gramów, a więc za 1 kg 175 marek, czyli wedłag 
»becnegu karsn marki okoł5 273K i to w małych 
ilościach (tvo gramów), a jeżeli ktos zamówi I kg, 
tę z Tewneścią będz zie cona najmniej o 10% niższa, 
s wisc 248 K — u nas 520 K, | 
dy Kapusta włoska 100 gramow 1160 mare, 
co się równa 18 K, a więc 1 kg 180 K—nu nas 920 K. 

VJ Marchew nantejska 1 ke 92 marek = 143 K, 

Ba nas 600 K! 
7» Jeżeli a niemiecki mógł kwestye te o i tyle ure- 
galować, żə d zisiaj firmy niemieckie rozsyłają już cen- 
Wiki s oznaczenemi Ściśle cenami nawet dia małych kon- 
taaentów, to znpałnie tosamo mogło i u nas mieć mieiace. 
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metodę pruską, ale 
tam, gdzieby naśladowanie porządku i organizacy! nie- 
mieckiej było bardzo wskazanem, tam daje się wolne 


'i pole działania Qeosom i innym wyzyskiwaczom, Ra 


szkodą całej ludności. 
Zenon Jedrkiewicz 2 Kornatki 


 Bolszewłcyzm władz. 

Galicyjski Wojenny Zakład obrotu zbożem zaba- 
wi? gie w dowcipnisia. Dnia 3! stycznia okólnikiem pod 
liezbą 11.400 wezwał wszystkich komisycnerów, aby 
starali się o wyduszenie z Galicyl, i tak jnż ze zboża 
gruntownie ogołuconej, jak największej ilości zboża i dał 
komisyonerom w ręce sposób przeprowadzania tego po: 
bożnego życzenia, urągający istocie władzy, bo wno- 
szący niesłychaną wręcz demoralizacyę. Wojenny Zaklad 
obrotu zbożem poleca mianowicie, wynagradzanie tych, 
(sek, dostarczą drugą połowę wyznaczonego kontyn- 
gentu zboża zapomocą dawania im legitymacyi, które 
ich będą uprawniać do nabywania w sklepuch cnkru, 
soli, nafty, świec i tytonin przed wszystkimi innymi. 
W tym celu mają komisyonerzy zbadać zapasy tych 
rzeczy w sklepach, czyli kupcy mają być poddani no- 
wemna jeszcze organowi nadzorczemn, zgoła do tego nie- 
uprawnionemu. Demoralizacya tkwi w czem innem. Wia- 
domo, że cukier, nafta i Świece mogą hyć nabywane 
tylko na karty, które otrzymują wszyscy obywatele 
państwa w równej mierze. Jeżeliby to zarządzenie Wo 
jęnaego Zakładn obrotu zbożem doszło do skutku, to 
zemściłoby się Ja tych wszystkich, którzy albo zboża 
nie mieli, albo nie mają i dostawić nie megą, albo któ- 
rzy już dostarczyli cały nałożony na nich kontyngent. 
Gdzież są tedy prawa obywatelskie? Zarządzenie Wo- 
jennego Zakładu obrotu zbożem sprzeciwia się rozpo: 
rządzeniu całego ministerstwa, normującemu obrót cu- 
krem, naftą i świecami. 

Dziwna rzecz, że nie kto inny, tylko władze necie: 
kają się dzisiaj do środków demoralizujących całe spo 
łeczeństwo. Niedawno było zarządzenie, wyznaczające 
250 K nagrody dla tych, którzy denuncyują swoich są- 
siadów, jeśliby który z nich zabił świnię bez zawiado- 
mienia urzęda. Obecnie przychodzi premiowanie kosztem 
ludności bózrolnej t kosztem porządnych gospo łarzy 
tych, którzy zboża dotąd nie dostarczyli w przepisanej © 
iłości, której nieraz dostarczyć nie mogą Oficyalnie bot- 
szewicyzm się u nas zwślczą, a w gruncie rzeczy same 
władze go wprowadzają. , 
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Ważne dla roinikow. 
-= Naukowy kure pszozsłinictwa Komitet c. k ral 
cyjskiego Towarzystwa gospodarskiego ws Lwowie zawiada- 


[mis niniejszem wszystkich, którzy Interesują rig sprawami 


pszczolnictwa, że zamierza, w porozemieniu z Towarzystwem 
pszczelarskiem, urządzić we Lwowie kura psaczelnictwa — 


|Prsłecentami kursu będą patowie: prof, dr Jan Leciejewski, 


dr Józef Tom!iewicz, prof. Tadeusz Chrząszcz, inspektor 
Władysław de Préval i Józsf Menzel. Termin rozpoczęcia 
wykładów, lokal, w którym wykłady bęaą się odbywały — 
ewentualnie i inne szczegóły —— zostaną w najbliższym eza 
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PIAST Nr ? z 17 lutego 1918. 
U OET E TAT S BREST TONA Ez 


sie ogłoszone. Ćwiczenia i demonstracye praktyczne będą w. 
edbywały w pasiece doświadczalnej i dyspezycyjnej, należą. 
esj do e. k. Galicyjskiego Tow. Głospodarskiego we Lwowie. 
Zgłoszenia na kura przyjmuje Sekretsryat c. k. Galicyjskiego 
Towarzystwa Gospodarskiego we Lwowie, Mickiewicza 26. 

Krajowa Centrala pasz donosi: Wobec zarządzenia 
krakowskiej Filii Wojennego Zakładu obrotu zbożem z dnia 
29 stycznia b. r, L. 3.204, ograniczającego wymiał otrąb 
żytnich na 29/,, wasi przydział otrąb, t. zw. obowiązkowych 
dla producentów, uledz zupełnemu zdatanowieniu. Wojenny 
Zakład obrotu zbożem zarządził też ovkólnikiem z dnia 4-go 
lutego b. r, L. 3.298, by komisycnerzy tegoż Zakładu z dniem 
powyższym zaprzestali wystawiania kwitów ma pobór ożrąb 
obowiązkowych Żytnich. Wymiał orsa pobór obowiązkowych 
letręb pszennych pozostaje niezmieniony. 

„Pszczelarz”, Poď takim tytułom wyszedł s draku 
pisrwszy numer pisma dla pszczelarzy, Zawiera artykuły 
o zimowli pszczół, o odbudowie pasiek, o najlepszym ulu, 
korespondencye, kronikę i kalendarz robót na styczeń, Wy- 
„chodzi w Krakowie. 


Nie możemy, zamieszczając tę notatkę © pojawieniu 


się nowego pisma, poświęconego specyałnie pssiecznictwy, j 
„nie zwrócić uwagi na fakt, ża miesiąc przed nim rozpoczęto | 


> 
a Ewka "eT „RRT: 
benżyny. « «'a a s e „ . . 12.481 q 
eleju gazowego i maszynowego . 67.922 , 
pRRZmy  . |. .7.%% . w Wow ROWIE, 
SBM 106% 0604%6 6 + 0 0  IHG0G-, 
wazeliny . . . e": 70 „Ët å, 


W r. 1917 prodakcys znacznie się Ee Nic matofsze 
cyfry wykazuje rafinerya w Jedliczu. W krośnieńskiej rafi- 


merył istnieje prócz tego fabryka świec, w której pracuje 


kiikadziesiąt dziewcząt. 

Tysiące robotników, zajętych dzień i noc w kopalniach 
i fabrykach, produkują naftę, benzynę, eleje i Świece, które 
rozchodzą się w świat daleki poza granice kraju, by La- 
szym produktem pokrywać wszsikie obce zapotrzebowania. 

I zdawałoby slę, że mieszkańcom tutejszego powiatu 
jeśli czego brak, to brak, ale nafty i świec to chyba meja 
podostatkiem. Niktby nie uwierzył, że na 65.600 dusz: przy- 
dzielona kontyngent tak mały, że na mieszkańców miest 
przypada tj; litra nafty na osobą w miesiącu, na wsie zaś 
ij, litra na dom, choćby w nim mieszkało kilka rodzin 
i prowadziło odrębne gospodarstwo. Tak jest w zimie, bo 
w lecie wsie całkiem nafty nie otrzymują. | 

Te 1/, litra czył 20 dkg drogocennego światłu, obli: 
czając dzienne zapotrzebowanie na 6 przynajmniej godzin, 


|wo Lwowie wydawanie w dalszym ciągu pierwszego w na- | starczy na jeden dzień, a cóż robić przez resztę 29 dni? 


'azym kraju pisma pszczelarskiego p. t.: „Bartnik“, mającego | 
za sobą najpiękńtejsze trzdycye. Zamiast gkupić wszystkie 


jsiły fachowe w tym miesięczniku, podjęto w Krakowie w mie- 


Wszak trudno spać, bo nikt, jak mucha, nie małe zimy 
przespać, co w tych czasach byłoby lieelnę rzecząy zresztą 
inne stworzenia boskie wymagają opieki i starania, by je 


siąc po „Bartniku* wydawanie pisma drugiego. Jest to zgoła |utrzymać przy życiu, nie mówiąc już o racyonalnej gospo: 


niepotrzebne, a nawet szkodliwe rozdrabnianie sit. 


| cO per 4 
Z pow gmin. 
Wyjaśnienia. Z powodu naszej notatki o działalności 
tarnowskiej Ligi kobiet otrzymujemy od niej pismo, wyka- 
zujące, że Jan Wrona ze Zbylitowskiej Góry I Karya Szuła- 


kiewicz nie ponieśli żadnej straty skutkiem błędnie przez! 
Ligę wystewionego im kwitu. Z innych szczegółów owego | ogień z łuczywa jak w zamierzchłych czasach. 


darce. Z tą odrobiną Światła trzeba chodzić do stajni i ko- 
mory, a cóż roszta rodzeństwa ma robić, zwłaszeza gry 
trzeba uczyć się do szkoły lub przygotować do służby w ko- 
palniach i fabrykach, lub za zarobkiem gilaieś wyruszyć, 
Korzyści z tego są talie, że próżniaetwo szerzy: aię 
gwałtownie przymusową śpiączką, wyrabia się: niepunktual- 
ność w obowiązkach pracy i kompletne zaniedbanie gespo- 
darstwa domowego. Dla braku zapałek trudno nawst zbadać 
w nocy godzinę, na wsi zaś niema zegarów wisżłowych, 
a dla braku węgla i drzewa trudno zastosawać wiecziiy 
itto cbee 


pisma, dla informacyi interesowanych, przytaczamy wiado-| bronić sią przed tym przymusowym leturgiem, Świeci Fojią, 
mMość, że tak urząd podatkowy, jak i powiatowa komisysja nawet benzyną, a skutkiem czego są rozliczna pożary 


gasiłkowa w Tarnowie, przyjmują także własnoręcznie przóz 
strony pizsne kwity, podania i zgłoszenia, % nietylko kwity, 
wystawione przez Ligę. Z innej strony otrzymujemy infor- 
macyd, poduoszące z uznaniem dobre chęci i zabiegi tar- 
nowskiej Ligi Kobiet, w której zwłaszcza panie: Kuszowa, 
Lalicka, Kowalska i Karabińska nie szczędzą czasu i tradu 
dla dobra publicznego. 


Z ziemi krośnieńskiej. 
Przemysł naftowy a nafta w powiecie. 


Powiat krośnieński jest tym ośrodkiem przemysłu naf- 
żowego, w którym pracuje 40 różnych firm w 306 szybach 


t 
©. 
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i oparzenia, inni zaś płacić muszą bajońskie sumy żydom, 
u których zawsze anajdzie się odpowiedni zapas. Na. domiar 
nieszczęścia c. k. starostwo uznało za najodpowiedniejszego 
hurtownika dla całego powiatu Naftalege Justa, mimo że 
istnieją składunice Kółek rolniczych i inne poważne organi- 
zacye i firmy, utzsudniając w ten sposób wszelką kontrolę, 
wreszcie jakby dia ironii naftę tę pobiera się w Jedliczu, 
by wobec braku furmanek podreżyć i, tak drogoceuna lekar- 
stwo, a z Krosna idzie nafta wszędzie, tylko 
nie do Kresna i jago powiatu. 

Apelujemy przeto już nie do referenta p. komisarza . 
rolniczego, Neumana, któremu niewiadomo z jakiego tytułu 
ten produkt przydzielone do rozdziału, tem mniej do p. ko- 
misarza aprowizacyjnego, Kuryłowicza, by gorzkiemi łzami 


ropodajnych i wiertniczych, z których reczna produkcya, ladu slany ęukier i niewidzialną maže nie. podlał jeszcze 
przyjęta na podstawie obliczenia x rmiesiąca lipca 1017 r.j|zafią, ho łatwo mógłby powstać pożar. Śwracamy się przeto 
o 23.770 q, wynosi 380.240 q ćzyli 3.000 cystern. Nadio| wprost do władz centralnych, by raczyły w chwilach, kiedy 


istnieje tu 6 rafineryi nafty, z których <£ są nisczynne, a to 
w Chorkówce, Dukli, Ozrgowej i Iwoniczu, dwie xas w Kro- 


śnie i Jedliczu, urządzone po europejsku, przersbiają ma-| 


atępujące ilości: 


mały |. « i woo s o i > o 756.368 q 


troska o chleb powszedni jest. coraz więłszą, a kiedy wh- 
dze miejscowe nie chcą zrezamieć naszej biedy, uwolnić nas 
rzymajmniej od troski naftowej. Wszak powiat nasa naftą 


j zalany, Eołe niej pracujemy, trudno przeto uwierzyć, by nam 
W r. 1916 w Krośnie wysoBiła produkcya | 


danem nie było w pierwszej linii z sioj korzystać: Prosimy 
dalej «e przydałał naśty do składuiez Kółka rułniczego, by 
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ona rozdzielała ją na wsie przez Kółka, a nio przez wójtów, 
jak robi p. Neuman. 

P. Just może mieć także naftę dla swoich wyznawców, 
lees skąd przychodzi do całkowitego pizywileju s pokrzyw- 
dzeniem drugich? Czy u nas wszystko musi iść tym syste- 
mem i niema widoków, aby mogło być inaczej? Oj, biedny 
powiecie krośnieński, który masz takich róferentów i opio- 
kunów, bogaótwo twoje wzbogaca nie cisbie i nie twą 
tudność. Pragnacy swiatła, 


Akcya zapomogowa miasta a wsie, 


Celem przyjścia z pomocą niezamożnej ludności miej- 
skiej i gmin przemysłowych oraz bezrolnej ludności wiej- 
skiej przyznał rząd zapomogi, które w postaci „bonów“ 
strzymują wszysey, których byt skutkiem wypadków wojen- 
Byeh został zagrożony, a więc nie pobierają zasiłków lub 
innych stałych zaopatrzeń. Na powiat krośnieński wpływa 
na ten ceł 100.000 K miesiącznie od czerwca 1917 roku, 
a korzystają a nich w pierwszej Laii mieszkańcy miast 


i miasteczek, a to; 
ARK BER, rodzin 


osób 

"Krosno : T E E 5.500 

Korcayna . . . . . 840 1.400 

BGA -f9046 4.% 4 660 2.700 
„Jedlicze . . . . . * 110 520 3 
gminy przemysłowe. . . 800. 388 £ 
8.200 14000 * 


Razem. . > 


_Bezrolna zaś ludność wiejska pozostawioną jest na pastwę 
„losu. Nikt o nią nie dba. Nikt o pomoey dla niej nie po- 
myśli, a wszak to najwięksi biedacy, którzy także mają 
"prawo do życia. W każdej gminie znajdzie się klikanaście, 
w większych gminach kilkadziesiąt rodzin, które potrzebują 
gwałtownie opieki. (iminy te przedłosyły 6. k. starostwu 
wykazy, celem uwzględnienia ich w tej akeyi, wykazy te 
jednak od pół roku leżą w blogim spokoju w biurku p. rofe- 
renta, aż staną się s tych lub owych, powodów bezprzed- 
"miotowe. Że ksiywda tych biedaków nie wzruszy jego sorca 
| sumienia, wszak oni nie pobierają czynszów jak w mie- 
ście, bo; owszem, sami płacą komorne, nie handlują, ani 
s Innych źródeł dochodów nie pobierają, więc taż w pierw- 
asym rzędzie na uwzględnienie zasługują, Jak nie ma ich 
serce boleć, że sąsiad ich o młedzę dlatego, że mieszka 
w mieście, ma. większe przywileje, Piotr Kranc na Zawe- 
dziu w Krośnie, właściciel 10-morgowego gospodarstwa, pe- 
sładający kilka sztuk bydła, parę dobrych koni, pobierający 
s rodziną zasiłki za syna, zarabłający tysiące, otrzymuje 
jeszcze bony, chyba dlatego, że córce swej kupił u Biedera 
futro, zwane „źrebee* za 700 K, kapelusz sa 100 K ł bu 
ciki szewro za 206 K, be nieme gdzie pieniędzy podziaś, 
a mając, jak to powiadają, „dobrą gębę*, umie sobie z p. 
referentem dać rady, który dla miłego spokoju każe mu bony 
wydawać. Naczelnik stacyl, p. Marciszewski, opływający we 
wazystko, a obecnie jaż i kapitalista, pobiera także bony, 
dyrektorka szkoły Weissenfeld, posiadająca 5000 K pensył, 
mieszkanie, opał, światłe, obsługę, nie mająca nikogo, także 
bierze. Czyż takie i tym podobne przykłady nie muszą bić 
w oczy, jako grube krzywdzące tych, którzy stokroć więcej 
potrzebują pomocy. Może dałoby się przacież jakiś inny 
klucz wyniukać, by kosztem miast nie krzywdzić tak ra- 
Żżąco wsi. Pokrzywdzeni. 


Prosimy odnowić prenumeratę! 
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Listy z Królestwa. 


Pojałowica, w Miechowskiem. 


Człowiek, gdy jest bardzo ucieszony, przeżywając jakiś 
szczęśliwszy mement, radby się wywnętrzać, dzielić się z kąe- 
żdym tem, cs mu serce rozpiera. Są różni egolści na świe» 
cie, ale takich nikt nie spotykał, którzyby niə pragnęli tego, 
by każdy o ich szczęścia wiedział i mówił, Ja właśnie być: 
bym takim niezwykłym gamolubem, gdybym się mie podzielił 
s czytelnikami wszystkiem tem, co mnie tak ciesay i dumnym 
Gzyni, t. j, gdybym zamilczał o tem, co się dzisje w naszej, 
że tax powiem, zapadłej wiosce, bo oddzlonej od najbliższego 
miasta i lepszej drogi 7 kim, a od kolei 2 mile. Zdawaćby 
się mogło, że wieś, będące w takiej odległości od wszystkich 
cywilisscyjnych udogodnień, tonie w średniowiecznych mro- 
kach. Tak jednak nie jest, bo i my posuwamy wię naprzód, 
stosownie do naturalnej przyciągawczej siły naszego ogólnego 
postępu. Kiedy ną kilka lat przed wojną wszczynał się rach 
odżydzania kandila, i w naszej wsi, dzięki Światlejszym jə- 
dnostkom, powstał skiep współdzielczy, Kółko rolnicze, mle» 
czarnia udziałowa, czytelnia; krzątano się także około pod- 
niesienia szkolnictwa, gdy cośkolwiek laźniejszą stawała się 
obroża na gzyi. 

Z wynikiem wojny cały nasz dorobek kulturalny po: 
szodł w ruinę, a nie jest to jedynie bezpośrednim następ- 
stwem wojny, bo, mimo tej burzy, gdybyśmy byli masow$ 


|olążyli w jednym kiernnku, nasze placówki ostaćby się mu- 


siały. W dzisiejszych warunkach byłyby nam bardzo poży« 
teczna. Ale, jak w każdym ulu są tratnie, tak we wsiach 
kołtuni gotowi zawszo w celu osobistej korzyści = przyje-» 
mnością burzyć to, co ludzie myślący, kochający kraj swój 
i pragnący dobra ogólnego, znojną, intensywną pracą zbudo- 
wali. Ci to właśnie ciemal osobnicy w lwiej czężci przyczy- 
nili się de ruiny naszych instytucyt, 

Rzecz wiadoma, że wojna nie buduje, a niszczy — nie 
mogła więc złych ludzi naprawić, przytępiła tylko więcej ich 
wrażliwość na biedę i cierpienie bliśniego, a chciwość spo- 
tęgowała. Gdy światisjsi w Polsce poczęli pracować nad tom, 
by niezorganizowane masy włościan przez Stronnictwo La- 
dowe skupić w całość, któraby owiana duchem czasu i wy» 
psdków świadomie dążyła do colu, w naszej wał ludzie, któ» 
rym "wykle Kółko pokazuje się na czole, potworzyli t. zw. 
przej nich „wiary“: „kocią“ 1 „pljacką”, by każda na swój 
sposób mogła paud i ośmieszać miejscową przeg w obranym 
kierunku. I zdawało się, ża utoniemy w tem błocie, gdy — 
o dziwo! — stałe się inaczej; błoto pod nporczywem dzia- 
łaniem ałońca poczęło wysychać, I, dzięki Bogu, be dosyć 
mamy tego naturalnego, Kiedy mrozu niema. To właśnie 
grono inteligentniejszej młodzieży, tak dobroczynnie wpłynęło 
na dawny ferment we wsl, pod jej pełnem życia tchnieniem 
w krótkim esasio bardze wiele się poprawiło. I kto wie, czy 
dzięki tej garstee nie wezmą się wszyscy w kupę. Młodzież, 
która pierwsza poczęła oddziaływać na ogół w duchu zhar- 
menizowania się wszystkich, urządziła w niedzislę po kwilę- 
tach Bożego Narodzenia w miejscowej szkole przedstawienie 
ns racz głodnych w Warszawie. Grano sztuką Ireny Mro- 
zowickiej pad tytułem: „Bez ten święty opłatek". Amatorzy 


grali, jak na pierwszy van, Świetnie, de czego przyczynił się 


w pierwasym rządzie Piotz Jakubas, kierowiuik amator: 
skiego teatra, © dziewcząt, wprost artystycznie, grała Marya 
Manterysówna, innę bez sarzote. Z mężczyzn JaB 


{Manterys I Pawol Piwowarski; inni całości komplete 
taie odpowiadali, —- Sala szkolną, mogąca pomieścić do 250 


osób, była szczelnie wypełnioną. Wykonawcy za dobrą grę 
zostali nazrodzeni hucznymi oklaskami. W końcu na żądanie 
zebranych, Piotr Jakubsa, wykonał, przy akompaniamencie 
wkrzypiee, swojego utworu „Aktualne zagadki”, sa co kilka- 
„krotnie był wywoływany na scenę oklaskami, 

Nietylko młodym, alo i starym spodobała cię ta xa- 
bawa, wielu z nich nawet przyrzeklo popierać usiłowania 
amatorów. 

Wartość nanki poczyna być lepiej u nas rozumiana, 
dowodem czego otwarcie przez p. Marusiońskiege, rau- 
czyciela miejscowego, na skutek licznych próśb, karsu posa- 
obowiązkowego, dla dzieci tych, których rodzice z począt- 
kiem roka sakolnego zamierzają oddać do gimnazyum w Mie- 
chowio. Czytelnietwo caraz lepiej się rozwija, prawie jug co 


= trzecia chałupa, znaleźć można „Piasta*. — Ta zmiana na 


lepsze raduje mnie bardzo, apieszę więc podzielić mię tem 
s czytelnikami za pośrednictwem drogiego nam „Piasta“, nie 
mogąc dać temu wyrazu w miejscowej gazecie naszej, jaką 
bj? „Lud Miechowski“, gdyż ten, z powodu braku papieru, 
dawno już nie wychodzi. Micha Wozek. 


Dla nauki i rozrywki, 
Pieśń avali gen. |huśnickiego, 


W Warszawie krąży w Hesmych 
ddbitkach przecadna pieśń armli gen. 
Muśniekiego. Pieśń ta brzmi: 

Niestemy wolność na bagnetach! 

Niech żyje cały polski lud! T 

Kto chce, niech trawi czas w „Sowistach?, 

My wierzym w święty, polski cud! 


W tysiącu bitew za „ich“ sprawę, 
Polską leliśmy próżno krew, - 
„ła Poznań, Kraków è Warszawę”, 


To nasz jedyny dzisiaj śpiew! 


Od źródeł Niemna po szlak morza 

Po Odry brzegi, szczyty Tatr, 

I hen po stepy Zaporoża 

Niech wieść na skrzydłach niesie wiatr! 


Do braci naszych, co w Alp śniegu, 
Na polach Francyś obcą siraż 

W niewolnym pełnią dziś szeregu — 
Leć z wieścią szczęsną Orla nasz! 


Orle, ty nici im pieśń żołnierza, . 
Zwątpienie z piersi wyżeń, zduś, 
O zmariwychwstaniu mów Przymierza, 
Głoś: Żyje Polska, Litwa, Ruś! 


I tam, za sina oceany, 

Gdzie Waszyngtona wdzięczny kraj — 
Bodakom zanseś z serc wyrwany 
Okrzyk: „Szczęść Boże! Boże daj“? 


Hej, Generale! skiń żelazem! 
Armały lśnią, bagnety skrzą, 
Pod Częstochowskim my obrazem, 
Bot; przysięgi skropim łzą! 
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Niesiemy Wolność na bagnetach! 

Niech żyje cały polski lud! AA 
Kto chce, niech trawi czas w „Sowiełach*, 
My wierzym w święty, polski cudl 


Notatki z podróży. 


Wsiadam do pociągu, który mię ma zawieźć do 
cichej przystani, zwanej „Hinterlandein*. Wyczerpany 
z sił i zziębnięty, zajmuję przeznaczone mi miejsce III 
klasy. Zmęczone bezsennością oko ślizga się po ubiele- 
nych śniegiem domach i kominach fabrycznych. — To 
miasto włoskie U.. Wszędzie pełno jakiegoś rupiecis, 
zardzewiałego żelaziwa, odłamków i gruzów. Zewsząd: 
wieje pustka i swatek — owi dwaj nieodstępni towa- 
rzysze, tak chemia guiezdźęcy się tam, gdwie szalała 
wichura wojenna. 

Tuż przy torze kolejowym stoją dwa porzucona 
działa włoskie. Potworne paszczęki owych kolosów ro- 
bią na mnie dziwne wrażenie — wrażenie radości, 2e 
z ich śmiercionośnych czeluści nie usłyszę już owego 
piekielnego skowytu, eo mrozi krew w żyłach, a w du- 
szy wywołuje złość bezsilną... 

Pociąg nareszcie ruszył — wlecze kię, niby olbrzymi 
wąż po śliskich szynach — pomału — beznadziejnie. 

Kolejno ohejmuję zwrokiem twarze mych towarzy- 
szy podróży. Słychać mowę czeską i dyalekt wiedeński. 
Dwóch Węgrów, z fajkami w zębach, rozmawia o czemś 


żywo, gestykniując przytem zawzięcie. Każdy coś opo- 


wiada. — Kłęby dymu tytoniowego dławią mię, jak kle- 
szeze i zasłaniają twarze dalej siedzących. 

Wyjmuję jakąś starą, pomiętą gazetę i zaczynam 
czytać, «fe wiem po raz już który. Bezmyślnie patrzę 
na tytułową stronę numeru.. 

Nuda — straszna nada. Ciężka i nieznośna, jak 
te dzisiejsze życie. 

Puściłem myślom wodze, jak ktoś, co puszcza na- 
gle zmęczonemn koniowi, pozwalając mu ić, kędy Ram 
zechce. — Wtem spotkałem coś, co mię wyrwało z cu- 
dumy. | ! | 

Para siwych oczu spoczęła na mej twarzy... 

Spostrzegłem dopiero teraz, że przedemną siedzi 
jakiś towarzysz podróży, na. którego przedtem nie zwró- 
ciłem uwagi. 

Twarz miał barwy pergaminu — w miejsce poli 
czków dwa doły, nad którymi sterczały duże silnie roz- 
winięte kości skroniowe. Odziany był w płaszcz woj- 
skowy, koloru bronzowego, na głowie tkwiła niedbal 
czapka, nieokreślonej barwy i formy. | 

Z pod krzaczastych brwi patrzał na mnie swemi 
przenikliwemi, a jednak pełnemi dobroci,, oczyma. | 

W jednej chwili doznałem uczucia.. jak gdybym 
tego człeka kędyś znał i midział. Miał w sobie tyle 
wojskowości i jakiś urok — urok pól i ugorów nad- 
dunajcowych. 

Wtem usłyszałem nieśmiały głos: „Pan Polak“? — 
„Tak* — odrzekłem. — „A wyście skąd“? „Ja proszę 
pana od Tarnowa — z Siemiechowa*. 

Rozmowa potoczyła się raźno, a chłopina mój, oży- 
wiwszy się, zaczął opowiadać koleje swego żywota. — 
Nie były one ciekawe i barwne. — Bił z jego opowie- 
ści smętek i przygnębienie. 

Był przy robotniczej kompanii, pracował przy be- 
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dowie dróg w górach alpejskich — zachorował i jedzie 
do szpitala. Jedynie oczy jego nabrały blasku, gdy opo- 


wiadał o swej wsi i rodzinie. 


Gwałtowy kaszel nie pozwolił mu mówić dalej. 
Oddychał ciężko, s na czoło wystąpił mu pot obiity. — 


Poprosiłem pełniącego służbę iandszturmisty, by zabrał 
biedaka do przedziału dla leżących. 

Chłop zabrał swe ubogie mienie. t. j. torbę va 
chleb i dziękniąc mi spojrzeniem swych: poczciwycii, 
siwych, polskich ocza — odszedł. 

Zadama cicha nsiadła znów na dnie duszy mojej, 
ale sylwetka chłopa polskiego nie zatarła sią w myśli 
tak szybko. | 

Kędyś w głębi duszy nartowało pytanie: 

Czy on też obaczy swój Siemiechów? 

Styczęń, 1918. jan Musiał z Niecisczy. 


Wasały kącik, 

Dawniej a dzisiaj... 
Dawalej, gdy babeła zacierką robiła, 
W najlepszą mąkę kilka jajek wbiłą, 
Że kwiażem masłem smacznie uwarzyła 
Albo słoninki funt świeżej s' 
A babda jeszeze ma te maru zi 
Ža ta wierza jakaś kiepska ` 
Zjudła uluwiele I młeczkism popi:a 
4 syta hyža i była w niej siła. 

P 


t; 


Dzisiaj weż babcia dwieście kart chlebowych 
J wbij do tego choć sto kart jajkowych, 

Lo tego choćby ersatz - margaryny 

1 tłuszcza z muchy, albo i a kociny, 

Spal przyżjam choćby wagaa kart węglowych, 
I popij wody pięć dzbanów garnaowych, 

Bo tego praegryź kopo kant na karty — 

A bsilziesz babciu ładna nie na śarty, 


Kacimiera Pieprzak. 


Diaczega 
Naaczycjiel: Powiedz, Jasia, jak nazywała sig alo- 
mís, którą zamieszkiwał żydai ? 
Uczsń: Nie wiem, jak się ta ziomia nazywała, ale 
wiem, te loży w tamtej stronie (pokazuje ręką). 
j Nauczyciel: Skąd wiosz? 
Uczsń: Bo z tamtej strony wisje śmierdzący wiater: 


„Nachajta”, 
Runmetzka: 
mare: ? 

Rumoter: A jedziewa. 
Rumeczka: A to mne weźmieta z chłopom! 
i umoter: E, nie bedzie kady! 

Rumeczka: Cyganita! 
X Kam oter: Ano, rachujta: świnia, — jo — i babs: 


1375 % 
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otworzył 


Ad:73k zgi i 


w sprawach karnych wyj 


E=: 


kai 


w Krakowie, ul. Szewska i 25, I pietro. 


Ej, kumoter! A jedzłeta jatro na jar- 
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Wiadomości o żołnierzach. 


Od Śskeyi wywiadowczej Krajowego Stowarzysuszia 
Ozerwonczs Krzyża (Kraków, ulica Szowaska 13) etrzyma» 
liśmy nactąpujące wiadomości © zaginionych Śałaierzach: 

JAloksy Józef, 32 p. p, wyszedł 11 stycznia 1916 
zo szpitala rezerwowego w Klagenfurcie. 


źłojgor Jan, 45 p. p, wyszedł 29 kwietnia 1916 
s garnizonowego szpitala w Badanie. Banach Mikołaj, Staźćsi 
701, wyszedł 30 gindnia 1917 s kolonii sanitotów. Barnes 
Józef, 57 p. p. przyszedł 22 grudnia 1916 do szpitale 
w Kiagenfuzcie i odtąd biuro nic e nim nie wie. Bizon Jê- 
sof, 56 p. p, 13 grudnia 1917 wyszedł zdrów ze szpitala 
w „po Blok Piotr, 89 p. p. tymczasowo zaginiony. Bra- 
giel Michał, 57 p. p, zaginął 3 lipca 1916. Brutansk 3ta- 
nisław, 56 p. p, porucznik, 2 stycznia 1918 wyszedł ze 
sanatorynm ze Zakopanisgo. Bukowiecki Józef, 45 p. artyż, 
20 grudnia 1917 wyszedł zdrów ze szpitala polowego Nr 215. 
Bulkowski Ludwik, 19 p. atrzelców, wyszedł zdrów 135 sty- 
cania 1918 ze szpitala rezerwowego Nr 2 w Jägərndorfis. 


Getnarowski Piotr, 10 p. p., zaginął 28 czerwca F946. 
Cispłicki Michał, 90 p. p, zaginął 23 aiorpnia 1917. 

Wrzymała Jan, 90 p. p., przyszedł chory 27 września 
1917 do rezerwowago azpitala w Rzeszowie i odtąd biuss 
nie o nim nia wie. Drzystek Piotr, 8 p. strzelców, zagizął 
20 września 1917. 

FK'ortans Jan, 13 p. p., wyszedł 16 stycznia 1918 ze 
szpłtaia -garnizonowego Nr 5 w Ołomuńcu. 

Gajda Józef, 18 p. wirzutaów, uaginął 29 lipca 1917. 
Górniak Iwan, 18/33 p. strzelców, wyszedł 10 stycznia 
1918 zs szpitala w Bogaminie (Oderbsrg). Górowski Piotr, 


120 p. p, zaginął 39 grudnia 1916  Głrabowaki Andrzej, 


57 p. p, zaginął 6 paźdaiornika 1917. Grën Franciszsk, 


95 p. p, zabity 22 lpca 1915. 


Xlee Jan, 13 p. mł., aaginął 

Jaworski Michał, 17 p. p, w niowoll rosyjskiej. Yas 
drzajczyk Franciszak, 13 p. p., w niewoli rosyjskiej, w Morwis. 

areius Józef, 56 p. p, 18 października 1817 pray- 


|azedł do szpitala rezerwowego 1 w Belgradzia. Karnaś Mar- 


cin, 87 p. p, azginął 29 wrzeknis 1917. Kowal Andrzej, 
13 p. p, w niewoli. Kubowicz Józef, 33 p. strzelców, w. nie» 
|woli rosyjskiej, Tjumsń, gub. tebolska. 

Lichota Teofil, 90 p. p, przyszedł 18 października 
Ro szpitala w Wiednia. 

Śdacela Wasyl, 89 p. p, w niewali rozyjskiej. Mall 
nowski Władysław, 80 p. p, w niewoli rosyjskiej, w Pe 
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|tropawłowska. Matura Józef, 57 p. p, przyszedł 1 września 
11914 de polowego sapitala i odtąd słuch e nim zaginął. 


Młynarczyk Ludwik, 89 p. p, w eweli rosyjskiej. 
Niadel Israel, 90 p. p., zabity 26 sierpnia 1917. Nied 
jg nstanty, 100 p. p, ranny. Mieć Jan, 2 p. uł, zaginął 
iipca 1916, Nowak Jozef, 20 p. p, w niewoli rosyjskisj. 
Piekło Jan, 13 p. p, w niewoli rosyjakisj. Prugar 
Jan, 10 p. p, wyszedł ze szpitwia 3 stycznie 1928. Pusz 
Stanisław, 34 p. p, wrsacdł IG października 1917 ze supł 
tala rezerwowego Ww Lipatka d cdtyd biuro mia o mim nie 
wie. Pysz Jas, 33 p. Ger. kraj, wytsodł zo sapiżala raser+ 
wowago w Rrakowie, Pytka Stanisław, 33 p. obr. kraj, 
(27 listopada 1916 przyszedł do szpitala; odtąd biuro nie 
jo nim nie wie. 
Sapata Franciszek, 40 p. p, W alowoli rosyjskiej, 
w Spmoirsku, Sokolowski Michał, 67 p. p, zabity, Stadnyk. 
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Dmytro, 9 p. p, w niewoli At! w Ralachna, gab. ni- 
śnonowogradzka, -—. .. 

Śpiewak Józef, 40 p. P- saginął. Śpiewak Wojciech, 
4) p. p, zaginął 10 czerwca 1916. 

Żrzus Michał, 6 p. obr. kraj., zabity 19 sierpnia 1917. 

W/ądrzyk Franciszek, 66 p. p, zaginął 14 lipca 1916. 
Wazyłowica Leon, 491 bat. landszt., przyszedł chory 31-go 
grudnia 1917 do szpitala polowego. Wewióra Jan, 56 p. p., 
przyszedł chory 17 maja 1917 do szpitala w Skutarj i sd- 
4d biuro nic o nim nie wie. -m> - 

Zawada Franciszek, 56 p. p, umarł 15 ftycznia 1918 
w szpitala polowym; pochowany w Dorna Watra. Zawiło 
Jan, 54 p. p, zaginął 3 września 1915. e 

O żołnierzach, których nazwiska podajemy poniżej, 
Biaro wywiadowcze nie ma dotąd żadnej wiadomości: 

Bochacs Michał, 95 p p. Bożek Andrzej, 89 p 


== m 


Chrópcał Wojciech, 90 p. p. Cygnar Franciszek, 20 > Fo 


Hadam Józef, 10 p. p. Jakieła Szymon, 1 p. strzelców. 
Jankowski Franciszek, 80 p. p. Kocaj Józef, 10 p. p. Ku- 
tek Jerzy, 100 p. p. Markowiez Stanisław, 1 p. p. Nowak 
Józet, 10 p. p. Nowak Wojciech, 32 p. obr. kraj. Pantoł 
Kazimierz, 6 oddz. rob. Pękala Józef, 40 p. p. Sojka Wa- 
lanty, 20 p. p. Wójtowicz Jan, 17 p. p. Wowk Piotr, 
55 p. p. 


* 


A = y ma 7 
Wazne dla inwalidów. 
Krajowa Biuro pracy (Lwów, nl. Mickiewicza 1 5) 

ogłasza następujące posady i trafiki, przeznaczone dła inwa- 

lidów wojennych: 

l traka w Spryńce Małej, lk. 1, powiat Sambor. Sa- 
rowy dochód w 1912 r. 30 K 66 hal. Podania do 3 marca 
1918 r, do c. k, Dyrekcyi Okręgu Skarbowego w Samborze. 

I trafika w Krepiwniku Nswym, lk. 263, pow. Dro- 
hobycz, surowy dochód w 1917 r. 68 K 25 hal. Podania 
do 3 marca 1918 r., jak wyżej. | 44 

1 trafika w Tarnawie Wyżnej, pow. Turka, surowy 
dochód w i917 r. 184 K 90 hal. 
1918 r., jak wyżej. 

1 ‘trafika w Rychcicach, Ir. 111, pow. Drohobycz, su- 
rowy dochód w 1917 r. 108 K 40 hal. Podania do 3-go 
marca 1918 r., jak wyżej. 

l trafika w Boryni, łk. 27, pow. Turka, surowy do- 
chód w 1917 r. 10 K 57 hal. Połacia do 3 marca 1918 r., 
jak wyżej. 

I trańka w Rychcicach, lk, ôl, pow. Drohobycz, su- 
cowy dochód w 1917 r. 756 K 50 kal. Podania do 3-go 
marca 1918 r., jak wyżej. 

1 trafika w Kobierzynie, lk. 39, pew. Tarnów. Czysty 
aysk w 1917 r. 132 K 97 kal. Podania do 5 marca 1918 
roku, do ©. k. Dyrekcyi Okręgn Skarbowego w Tarnowie. 

1 traza w Pedgórkiej Woli, lk. 17, pow. Tarnów. 
Czysty zysk od 1 października 1916 r. do 30-go września 
1917 r 515 K 53 hal. Podania do 25-go lutego 1918 r, 
jak wyżej. 

1 trafika w Radlnej, lk. 45, pow. Tarnów. Czysty åo- 
chód od 1 listopada 1916 r. do 31 października 1917 r. 
195 EK 94 kał Podania do 16 marca 1918 r„ jak wyżej. 

1 trafika w Trzeboalu, Nr 816, pow. Kolbuszowa. Czy- 
sty zysk w 1916 r. 91 K 54 bal. Podania do 15 marca 
1918 r., de e. k. Dyrekcyi Okręgu Skarbowego w Rzeszowie. 


"ABIĄAST Nr 7 s 17 lutego 1918. 


j| 1918 r., jak wyżej. 


Podania do 3-go marca |. 
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Podania do 26 lutego 1918 r, 
Skarbowego w Krakowie. 

1 trafńika w Starom Siole, powiąg Cieszanów. Ozystą 
zysk od l-go sierpnia 1913 r. do 31 lipca 1914 r. 144 B 
7 hal. Podania do 26-go lutego 1918 r., do c. x. Dyrekcyh 
Okręgu Skarbowego w Jarosławiu. . 

l trafika w Borowej Górze, łk. 112, pow. Cies s£anÓW 
Czysty zysk od | września F9I% r. do 31 sierpnia 1918 r. 
282 k 69 hal Podania de Zt lutego I918 r., jak wyżej 

l trafika w Starem Siole, pow. Cieszanów. Czysty ayeł 
od 1 listopada 1916 r. do 30 października 1317 r. 36 EB 
10 hal. Podania do 20 lutego 1918 r., jak wyżej. €=. 

1 trafika w Piskorowicach (Pigany), ik. 104, powiat 
Jarosław. Czysty zysk w 1913 r. 21 K 34 kal. Podanlı 
do 20 latego 1918 r., jak wyżej. 

| trafika w Sieniawie, lk vi. Czyst y Hi w 1915r 

k 54 hal. Podania do 20 lutego 1918 r, jak wytoj 

1 trafika w Cieszanowie, lk. 78. Czysty zysk od 24-go 
sierpnia 1915 r. do 18-go sierpnia 1916 r. 116 K 34 kat. 
Podania do 30 lutego 1918 r., jak wyżej. 

1 trafika w Grodzisku Górnem, pow. ?ańcnt. Śwysty 
zysk w 1913 r. 219 K 33 hal. Podania do 18-go lutego 


do e. k. Dyrckcyi Okrag 


1 trafika w Kamienicy, Nr 200, pow. Limanowa. Qay: 
sty zysk od 1 września 1916 r. do 3l-go sierpnia 1917 » 
58 K 53 hal. Podania do 1 marca 1918 r., do c. k. Dy 
rekcyi Okręgu Skarbowego w Nowym Sączu. 

1 trafńika w Jawornika Rusklu, pow. Dobromil, Czy- 
sty dochód od 1 września 1916 r. do 31 sierpnia 1917 n- 
74 K. Podania do 1-go marca 1918 r, do c. k. Drrckcył 
Okręgu Skarbowego w Przemyślu. 

1 trafika w Bachorca, lk. 43, pow 
dochód w 1913 r. 28 K 54 bal. 
1918 r., jak wyżej: ! 

. L trafika w Makowaj kolonii, 1k. 72, pow. Debromil 
zysty dochód gd 1 listopada 1916 r. do 31 października 
1917 r. 40 K 16 hał, Podania do 25 futego 1918 r, jak 
wyżej. 

l trańka w Peweli Malej, przedtem w doma pod lk 
116, pow. Żywiec. Czysty zysk od 1 lipca L914 r. do 30-ge 
czerwca 1915 r. 47 K 19 kal. Podania do 4 marca 1918 r. 
do c. k. Dyrekcyi Okręgu Skarbowego w Wadowicach. ` 

1 posłaniec pocztowy do przenoszenia poczty a Kal 
waryl do Niżankowice i z powrotem 30 K miesięczni: | wikt, 
lub 50 K bez wiktu. Adres: ©. k. Urząd pocztowy w Kal 
waryi Pacławskiej. 

100 sług i listonoszy wiejskich, mających zdrowe nagi 
i przynajmniej jedną, o ile możności, prawą rękę, poniżej 
40 lat, umiejących czytać i pisać po polsku, rusku, « awoa- 
tualnie także po niemiecka. Wynagrodzenie dla słag: 63 R 
78 K miesięcznie i dodatek drożyźniany 600—i.140 K rə 
cznie; dlą listonoszy wiejskich: 420—740 K rocznie | de- 
datek drożyźnidhy 504—828 X rocznie. Stabilizneya na: 
stąpić może po odbyciu służby próbnej, trwającej przez okres 
około dwóch miesięcy, w którym to okresie wyzagrodzenkh 
wynosić będzie 50—60 K miesięcznie, oprócz dodatku dre: 
żyśnianego 12 K miesięcznie. — Podania do c. k. Dyrekcył 
poczt i telegrafów wa Lwowie 

1 trafika w Kropielnikach, Ik. 66, pow. Rudki. Surowy 
dochód w 1917 r. 33 K 14 hal. Podania do 3 marca 191 
roku, do c. k. Dyrekcyi Okręgu Skarbowsgo w Samborze. 

1 trafika w Łokciu, 1k, 15, pow. Turka. Surowy doc 


Przemysi. Czysty 
Podania do Z5-go lutego 


m 


] trafika w Krakowie, da. XXII, Podgórze, ul. Trze-|w 1917 r, 4 K 60 hal. Podania do 3 marca 1918 r, 
elezo Maja 14. Czysty avsk w 1917 r. 1.799 K 80 kA wyżej. . 
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dostarcza W 


związek ekonomiczny 
BRACZYCH w2 LWowie 
szatnie: KRARÓW, Rynek 22. 


Jruga cezcós samouczka języka niemieckiego. profesora; 
© b. kotuli wyszła już z druky. 


potrzebuje tylko ten na wyuczenie się języka niemieckiego, 
KO zukuji sBolie samouczek języka niemieckiego opra- 
cowiujy przez profesora B. Kotulę. Dragice wydanie sa- 
mouetka jest przejrzane, uzupełnione i poprawione. Samo- 
czek jest w tem sposób opracowany, że daje możność 
każdemu szybkiego zrozumienia zasad języka i przez to 
samy możność bardzo szybkiego wyuczenia się tegoż. Cena 
przy zamówieniu obu części I i Il wynosi koron 13, które 
toż zostaną wysłane franco. Pojedyncze tomy: tom I koron 
Nakiadem polskiej księgarni »Stelia« Cieszyn, Śląsk auśtr. 


5 kgr. pakiet pocztowy, zawierający: 100 pudełek 
z„aakomiiej kenserwy kawowej, 5 pude ań sztywniku, 
2 pudełka Eroshiaałiu, I torebka krochMalu Rapa- 
3065, 2 szczyśki do mycia, prawdziwe ryżowe, K 7875 
franco za zuiczką, dostarcza Dom handlowy „„Lubiez* 

2 


rżawię 


Fonezywek. 
Kune lub wydzie 


tilko-lub kiłkunasto-morgowe Noo ans wraz z bu- 

iyakami Miejscowość obojętna. Zgłoszenia przyjmuje z grze- 

czności Stanisław Komiczek, Kraków, Sławkowska 15. 
3—8 


, 
moe NOZ DORN „0 M 


TYMOTKĘ 


roniczyną czerwoną, białą i szwedzką Oraz wszelkie inne 
nasiona kupuje w każdej ilości Bank rolniczy e. k. gal. 
iowarzystwa gospodarskiego we Lwowie, ul. Kopernika |. 5. 

| 4—4 
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O O i PE 

zawołanie oszczerstwa. 
= Wyrokiem sądu obywatelskiego w Woli Przómykow- 
skiej (powiat Brzesko), z dnia 30 stycznia 1918, skazany 


krzywdy p. Piotrowi Woźniczce z Woli | 


obok innych kar na naprawienie wyrządzonej przezemnie 

(Kopacze), czynię to przez pubiiczne wyznanie mej winy. 
Proszę wszystkich Tych, którzy słyszeli, lub słyszeć 

jeszcze będą, o rzucanych na p. Piotra Woźniezkę przezemnie 

oszczerstwach, by takowym nie wierzyli. Kalumnie te od- 

wołuję publicznie i proszę wspomnianego pana o przeba- 

czenie. danób Polais 
Woła Przemykowska, dnia 2 lutego 1918. 


', dom I koron 7. — Do nabycia w każdej księgarni. — | 


z L spo 1918. = 
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Nowo postawione budynki naj- 
ecza 


3-—0 


Zaproszenie. 


Imieniem założycieli 


Ranku Ziemskiego dla Grzicgi, Śląska I Bukowiny, 
TO WUTZYSŁUA akcyjnego 
zapraszam wszystkich, którzy wzięli udział w subssrypcył 
akcyi na 
kousżiytuuwjące Walne Zgromadzenie 
które odbędzie się dnia 24 lutego 1918 o godzinie 3 


pó połudałan w sali Kasy zaliczkowej i oszczędności 


w Łańcucie 
Porządek dzienny Zgromadzenia: 

1) Wybór przewodniczącego. 

2) Wykazanie przez założycieli, że kapitał akcyjny w wyso 
"kości jednego miliona koron został gotówką wpłacony 
i że Towarzystwo może tym kapitałem swobodnie roz 
porządzać. 

(W płacony kapitał akcyjny ulokowany jest w całośc 
we filii Banku krajowego w Krakowie.) 

3) Uchwała o utworzeniu Towarzystwa akcyjnego na pod: 
stawie statutu w brzmieniu zatwierdzonem ostatecznie 
reskryptem e. k. namiestnictwa z dnia 11 stycznia 1918, 


| 204.281/XIIL x T 
haag 77 8 wydanym w myśl upoważnienią e, k 
ministerstwa spraw wewnetrznych. « 


4) Wybór Rady zawiadowczej na pierwsze cztery late 
administracyjne. 
5) Wybór Wydziału rewizyjnego na pierwszy rok admini 
stracyjny. 
Łańcut, dnia Y lutego 1918. 
Br Jan Hupka. 


UWAGA: W myśl posianowień statutu na pierwszem Wab 
nem Zgromadzeniu, które ma za przedmiot ukonstytuowa- 
nie się Towarzystwa, mają prawo jawienia się i brania 
udziału w głosowaniu wszyscy, którzy subskrybowali 
choćby jedną akcyę. -— Poniewaz do ważności uchwał na 
tem Walnem Zgromadzeniu potrzebną jest obeeność najmniej 
jednej czwartej części z yienh koniecznem jest jak 
najliczniejsze przybycie członków, gdyż w przeciwnym ra 
zie założenie Towarzystwa na tem Zgrómadzeniu mogłoby 
być udaremnione. 


silne, bezwzględnie zdrowe w każdych ilościach 
zakupuje Komitet e. k. (zaiicyjskiego Towarzystwa 
Gospodazrskiego we Lwowie, ul. Ńiickłiewicza 26, 


e OGrganimistrz, któryby wybudował nowe or- 
gany, miceh sią zgłosi listownie. Gmina Ryczów, 
2—8 


Durektorom SZKÓŁ Giejskich 


nadarza się dobra sposobność w godzinach pourzędowych 
bez zabiegów łatwo i wiele zarobić. Zgłoszenia pod „Ja: 
twy zarobek do Administracyi „Piasia*% 2—3 


| 
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Kupie gaspodarstwo chłepskie 10—15 morgów 
z chałupą, budynkami i inwertarzem lub bez. Olszewski 
Kraków, Grabowskiego Nr 4, - 9-3 
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Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką., | ; Fal y AZ4 BB 
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Eiraków, PaAĆ Szczepański (EŃ # wstążki, kalka i t. p. zawsze na składzie, Części 
ST l A Eda. n g . | jj składowe do maszyn. Przyjmuje do reperacji oraz 
przystąpił już ŭo ustalenia i zapewnienia sobie potrze-| à rekonstrukcji maszyny do pisania i rachowania. 
bnych do sicwi wiosennego ilości nasienia | 3 Walce gumowe, jakoteż zastępcze u firmy 
lau i KOZA | A i 
Upiasza sie o szybie zgłaszanie BAB” AER 


uprawy, aby póŹźmiej wie zabrakio ma- 

sionia. 23. > | z A m3 DRA 
Wszystkim tym, którzy nprawiaś będą len Inb! 6 RraHów, Grefzaa E, ref, S3, 

konopie dla Spółki „Len“, zastrzega się otrzy- | | RTU PAEL ETIEN TEE zB: | 

maiie gioia dla ich zapotrzebowania po cenie 

fabrycznej! 


à 


Balsam ŻŁożądkowy, znakomity śrsiek przeciw 


Udziały przyjmaje sią w dalszym ciągu! |$ „Salus*, nieodzowny środek na kaszel, katar 3 
Komu Spółka „Lea“ mie jest jeszcze znana, pro- zaflegmienie i t, p. po 3, 5 i10 K Jiaszba, A 
simy zażądać rozprawki pod tytulem: „Len i płótno“ ti arai raaa E Sai 5% 
= którą rozsjłamy ua żądanie bezpłatnie, 4 proin 10 A 20 2 = i pe % 
t R ; Ès ; i śe e a a a KA” Ha À £ S 
Dyrekcya: 5—51£ maść przeciw świerzbom 3 5 i 10 K, 
- J- Pelezarski m. p. W. Brodacki m. p. 
Dr Bronisław Haupt m. p. . kurczom żołądzowym i brakowi upstjyta, w ce © 
A EE : g> nia 2ið XK - — Pe 
Adres Ma zgłoszeń: „LER“ Stow, zar. Z 066 DÓL |. A enmir > AA. 
w Krakowie, piat Szczenańsid 5, | | Aaaa 0a = > 2388 
Apotheke in Siekensirtea b. Wion, 


GOSTADEGROGSEGPDODROECOSE26800 | 
ZNAKOMITE | większych zleceniach opłatnie. 

Ra A SZ | A Y Ę BLE CZE + sgało zaopatrzony shlad erzginażnych rys 

S» u5 oae naj? rohów aptekarsidch na vozmaiłe charsy. 


młocaraie ręczne I kie ratowe, śrółowaimi do miciezia W RAER AAAA AERAR UA WE PRZ AŚS: REETTA: 
ZiO ptyuki do czyszczania zboża, tryjery, sieczkarnie, 
bębnowe, parniki, pługi, brony, xultywatory, obzypniki 


we poleca: 6-0 


wionio wysyłamy odwrotnie, przy 


. e r f & 
Piszcie po polska! Każde zumó- i 


E Z R AW | 


Do sprzedania 


|kompłetne urządzenie Miyna wraz z zabudowasiami dub 


WOJENNA anie RB E Ea 
| bez tychże. — Wiadomość u dra Brunona Joseferia w Kra- 
CENTRALA HANDŁOWA Beete e LA 


Oddział maszyn ralniczych ~ |Spółka rolniezo-handlowa p Aniwa w De- 
| Kraków, m. Sławkowska 1. 4. jbicy ma zaszezyt zawiadomić P. T. oby- 
Orzamizator I kalkulator wateli powiatu ropezyckiego, ża podjęła na 

g | a: OQP|nowo swGje czynnośc) I przyjmuje zamó- 
dia spraw kupieckich, przemysłowych i leśnych x własnym | Wienia na wszystkie artykuły, związane 
większym kapitałem, przeprowadza sanacyę majątków i inte- z rolnictwem, jak nawozy sztuczne, nasiona, 


resów nawet bardzo powikłenych. Zgłoszenia przyj mujez grze-- 4 mo... ON "a : 
czności Stanisiaw Foimiczek, Kraków, Sławkowska 15. MASZYNY | f p. Zamówienia osobista przyj- 
muje dyr. Kozłowski w kantorze Onóżki, 


3—8 
Fagre PIR PN w willi, dawniej Rozwadowskiago, naprze- 
PISU wieki 


e ne 4 z Ẹ Ff z 7 Gać « ` 
ASTE BE U Rae low urzędu podatkowego, listownie pod 
wyrób sztuki ludowej (barwne wyśinanki), sortymem-i. 


adresem: p UMID W DĘBICY, aw 1-10 


tami 20 sztar za K 20—, w opzkowaniu i opłataie, | Kto miałby do odstąpienia utwory posła Bojki „bawie 


a 4 i i si 646 ; >g A4 FE GE] yy iz *% SCL Y Zu b RZY < 

dostarcza za zaliczią Diga pomocy prremyeiovej |Szes i eby malego sieminisini nh mea oh aei 

H a Ta a Ę Siis SOl a A te i RE sy = a. ICOLA 3% 7 m eN pea kz d 

Kraków, pz STe 28. SLE Lada“. ZAPŁACĄ piąęciokrotną cenę. dózej Uioraży, Bł 
Dia ku 30WNJ raran - | gina kate Jordanowa. 
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Aby nie zostać kalesą są całe życie. 


sażeli komu zrobiła się gula czyli wypęk w pachwinie 
„czrH ełabifnie lub ni podbrzuszu, a może już opadło 
n w dół, i jeżali go boli iab nie boli i nie dokucza — 


to aig ozłowisk uruiuje i będzie mógł bozpiecznie 
żyć I pracować zdrowo, zaraz i na etare łata, Zama- 
wisjęc bandaż, należy przysłać miarę nitką lub w cen- 
timetrach przez biodra w około ciała, opisać z któ- 
„rej strony, wiek i zajęcie swoja. Gena bandażu jest 

BADAŚ kor. 10 i 12, z angie'skiemi zaś sprężynami i pelo- 
tai gumowymi cena kor. ld, 181 20, lecz i wyżej. Wysyła 
sią w pudelku, pocztą, bez napisu, ee w środku sią xnachodri 


Fabryka bandaży ma pozeopulliny czyli krach 
M. L. Polaczek w Samborze 18. 


Polecone leki sat. Botkina! 


Na reumatyzm: Balsa.n częsiochowski A = i $ K). 
Antirenma kapsułki (5 K 

Wa śwłerzb: maść silna 2 k 4 hkbið K. 

Amttepliiepticuma pigułki na chorobą Św. Walentego (EY 

Na wola: maść i płyn 15 K) 


Raerws ze kapsułki na choroby sercowe i bezsenność; 
GG K 
ra mol kapsułki na upławy kobi-ce i tryper (4 K, 6 K 
i 40 K). 
sa twarz i ręce: krem piękności {3 K,15 
Na porost wiasów: pomada (3 A, 4 Ki 5 K) 
Mia koal: na parchy i kwierzo: „biniment“ 1 iitr 6 K, na 
podrostki i grudę „ostra maść” 
Wino ziołowe: na chore uałądki, apetyt, wzmocnienie 
orga tzmu i blednicę (5 8, * K, 10 R). 
LA pt> DĄ) rop = , SÓW KA ża „ke 4 R b K). 
asuran ryti 5 K, balse zye la na żołądek, 2 K maść 
na nagwotki |, proszek i miit przeciw z ai z 
proszki ° tabletki autiehoieryer teit 
ezin, sm gallrzką: opista pocztowa Bd z apaa 


jul, Łopatka, aztan % ielan, eita aint > 


||| = oS 


SZA 


1 Fqlai Ga 


CRF VET 
eà 4 


i tlen gwi 0%, 
[i koce WO e 4 


nezne 


jak sole |ntasowe, kainit, gips uawozowy, tani i skuteczny 


środek do naw ożenia, nadający aig do kazdej gleby, wapno j 
załone, mielone, 


Koteryzły budowiane: 
nent,- gips mura: 


ate it P. 
szybką dostawą, poleca firma: 


aowyst. 


GAIA 


wurtowna sprzedaż nasion t nawozów sztucznych, artyku- |[R 


sów budowiasyck, narzędzi rolniczych 
Żywiec Galicya, Rynek główny Nr 2 


Obok dzwonnicy. Dawniej składnica Kółka rolniczego, 
cządowo upoważnionego, geometry i znawcy sądo- 
wego inż. Ereomowicza, wykonuje dmały grzn- 
tów, wszeikie pomiary 1 djęcia fototechniczne zburze 


aych domów, gospodarst! 
telnieniem diz celów „ds-kodówsń powojesnych. 


za 


Kraków, Grodzka 26. Narożnik placu Dori-|| 


nikańskicgo Teieion 3444. 4-0 


to jednak musi zaraz sprowadzić sobie bandaż — iQ: a 


ski ł sztukaterski, dachówka | grozmrzeweny 
w szystko tylko w ładunkach i b; 


| GLOWE 
_ wie r 
(3 re m * rns, 


lahryk z rządowem awierzy- |% 


17 mtego 1918. 


AJCIET ~ 


W każdem gospodarstwie rolnem i domowem 
niezbędnem jest i nader pożytecznem szydłą 
„Lamar*, którem zeszywa się skórę, pasy i obw 
wie, płachty wozowa, worki i t; p. Przeszły 
milicn tych szydeł jest jnż w użyciu. Do km 
żdej gziuki dołącza się polski sposób użycią 
Cena za 1 sztukę z 4 różnemi igłami i zwojem. 
nici koron 4'70 z przesyłką z góry płatną 
5 sztnk kor. 31—, za zaliczka 50 hal. drożej 
Wysyła Dom Handlowy 


M. Pierożek I Ska Kraków, Karmelicka 9 


Wodociągi dia miast, gmin, fol- 


warków, iabryk, domów prywa- 
tmych, pompy wszelkiego rodzaju, studnie 


zbóż i kopane, dostarcza, buduje i re 


peruje inż. Józef Señroll, filia Kra. 
ków, Pawia 8. Zbadania *sytuacyi na 
miejscu i kosztorysy darmo. 2—26 


WAŻNE P. T ROLNICY 


i Nadeszła na rok 1918 koniczyna naturalna, górno-czeską, 
o najwyższej siłe kiełkowania oraz inne nasiona. Z powodu 
Ogólnego braku tego nas onie, należy zamawiać odwrotnie 

kąd zapas starczy. Wraz z zam wieniem posła% odpo 
Sieni zadatek do firmy: JAN BOBPUCIH, Siuriowuą 
sprzedał pasion, wszelkich nawozów sztucznych, 


artykuców biucowiasych, wapna, cementu, gipsu, 


dachów: ashit, oraz maszyn rolniczych i do EE 


rzemysłowych, ŻYWIEC Galicya, Rynek główny 
22. Obok dzwonicy. Dawniej skłac nica Kółka ro cez 
y— 


Obecnie specyalnych cenni-ków nie rozsyłam. 


czerwonej, białej, SA, przelotu, lu- 
a pastewnych, buraków ówi- 
kłowych i kilka uszlachetnionych odmian cebuli, 


jj kontezzn: 
cerny, seradełli, buraków 


marchwi, kapusty, czarnuszki, gorczycy i t. d. 


WOJENNA CENTRALA HANDLOWĄ 


(Oddział rolniczy). 
pan ul. Sławkowska 4, H P» telef. 2072. 
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